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Ceny ogłoszsńa 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi ss i) 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz  .„ 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelem (drobn. pism. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne I firm zaygran. o % 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
- nistracji o 10 drożej. 
' Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zá- 


wiadomienia, 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 


nie odpowiada. 
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tetdkcja 1 Ióministrecja: Warecka 7. 


„Nie chcemy zmuszać 
nikogo do niczego" 


RV Żadnej dziedzinie Sejm ustawodaw- 
czy nie wykazał tyle słabości, chwiejności i 
mieznczumienia rzeczy, co w sprawach. fi- 
nansowych. Z jednej strony osobiste zain- 
teresowanie w jaknajwiększych dochodach 
panów dyrektorów banków i spółek akcyj- 
mych (posłowie Wierzbicki, Brun, Adam, 
Czetwertyński, Radziszewski i in.), oraz 


ya „e z drugiej strony 
niezmiernie niski poziom wyrobienia i wy- 
keztałoenia sd 4 


polityczno - społecznego wiek- 


szok posłów — spra że Sejm jed 
pozwała 
kosza (sprawa stempłowania : koron, po- 
tyczki przymusowej), że toleruje jako mi- 
nóstrów skarba Karpińskich, Grabskich, 
dopóki oni sami nie zechcą 
rod po ie każdego nowego 
ME, z tego jednego ł 
iż zochojał cbjać tekę najbardziej Ao 
mego ministerjum, wita, jako bohatera i 
bezkrytycznie p uje wszystko co on 
powie w swej mowie programowej, jako 
zapowiedź odrodzenia skarbu polskiego. 
Przecież wczoraj pewna primadonna pra- 
sowa na zasadzie „postaci kształtnej, pełnej 
siły, męskiego wyrazu i starannej dbałości 
o wygląd zewnętrzny” p. Michalski ; 
czuła w nim „znakomity materjal 
tyczną siłę pierwszego rzędu“; 

O tej „sile politycznej" świadczy mię- 
dzy in. zdanie, wypowiedziane przez p. Mi- 
chalskiego w związku z jego projektem 

go“ zawieszenia ustawy o 8-godz. 
dniu precy: „Nie chcemy zmuszać nikogo 
do niczego”. Zdanie to, wzięte w oderwa- 
nów, o ile byłoby pomyślane szczerze, za- 
wiera w sobie druzgocąca krytykę mini- 
stra, który w okresie szalonego grasowania 
paskarstwa i największego naprężenia 
walk klasowych, zdobywa się na frazes li- 
‘berala z poczatków I19-go stulecia, kiedy to 
zasadą polityki państwowej było nie mie- 
szać się do spraw gospodarczych, do wolnej 
konkurencji obywateli, do walki między 
fabrykantami a robotnikami. ” 

Ale żyjemy nie w pierwszej połowie 
19-go lecz w 20-:tem stuleciu. Niema 

dziś państwa kulturalnego, któreby nie u- 
- znawało konieczności interwencji w stosun. 
kech gospodarczych. Jeżeli tedy dziś, w o- 
kresie zaognionych walk społecznych, mi- 
nister oświadcza, że „nie chce zmuszać ni- 
kogo do niczego”, to w okresie obecnym o- 
świadczenie to oznacza: „pozostawiam ka- 
pitalistom zupełnie wolną rękę w wyzyski- 
„waniu robotników, Państwa i ogółu spo- 

w“. 

Gdy zaś zdanie pP.Michalskiego roz 
patrzymy w związku z projektowanym prze- 
zeń „dodatkiem“ do ustawy o 8-godz. dniu 
roboczym, który to dodatek w istocie rze- 
czy wprowadza ustawowo 10-godz. dzień 
pracy — to zdanie to nie oznacza nic inne- 
go, jak: „minister skarbu stanie murem po 
stronie kapitalistów w ich walce z klasą 
robotnicza i w ich uganiamiu się za coraz 
większemi zyskami”. > 

Albowiem fabrykant niczego innego nie 
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pragnie, jak tylko, by go nie zmuszać do 
niczego w stosunku do robotników. Wów- 
czas także fabrykant nie będzie zmuszał do 
pracy robotników, niechcących pracować 
ponad 8 godzin, lecz zwołni ich i poszuka 
sobie innych, którzy jużto dzięki małemu 
uświadomieniu, jużto dzięki sytuacji przy- 
musowej zgodzą się pracować dłużej. Obok 
woł: handlu zbożem i węglem mieli- 
byśmy wolny handel pracą ludzką. 

-Czy p. Michalski i uradowana jego za- 
machem na ustawę o dniu pracy 
prasa reakcyjna zdają sobie sprawę ze 
skutków owego „dodatku w razie uchwa- 
lenia tegoż? Otóż wszelkie dotychczasowe 


umowy zbiorowe straciłyby wartość i roz- | 


poczęłaby się ostra walka o nowe warunki 
i 


płacy. 

Jakiekolwiek były trudności przy za- 
łatwiamiu zatargów dotychczasowych mię- 
dzy fabrykantami a robotnikami, ustawa o- 
bowiazująca o 8-godz. dniu pracy tworzyła 
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|» Niepoczytalna polityka. 


Stali czytelnicy „Robotnika“ znają już 


eoo | Oburzające fakty wysługiwania się władz 


| państwowych w Małopolsce, obszarnictwu, 
robotników rolnych 


wprost w ordynarny sposób. 

Wprawdzie pod wpływem powstawa- 
oddziałów Związku i obrony swych 
| praw przez robotników, ziemianie malopol- 
| scy „z łaski“ zaczęli podwyższać wynagro- 
| dzęnie do 10 centnarów zboża i 600 marek 
i rocznie, oczywiście pod warunkiem nie- 
przystępowania do organizacji. Ale prze- 
cież jest to krzyczący wyzysk! 

. (- Ziemianie rozpoczęli energiczną kam- 
| panję przeciwko Związkowi. Ponieważ zaś 
władze państwowe otaczają obszarników 
specjalną opieka, przeto pomagały i poma- 
gają jaśnie penom wedle sił i możności. 
Robotnikom organizującym się czyni się 
| niebywałe trudności: odmowa  zalegalizo- 
wania statutów, nieuznawanie Min. Pracy 
i Op. Społ., niedopuszczanie do zebrań, a- 
resztowania—oto arsenał, którym posługują 
się władze przeciw słusznym i prawowitym 
| żadaniom robotniczym w obronie żubrów 


stała platformę, co do której nie mogło być | małopolskich. 


dyskusji i która ułatwiała dojście do poro- 
zumienia. Platforma ta umożliwiała rów- 
nież określanie miesięcznych podwyżek 
płac przez Wydział Statystyczny. Z chwilą 
wejścia w życie „dodatku“ — wszystko to 
się zmienia i wyradza się w chaos nieopi- 
gany. Zaczełaby sie na wielką skalę za- 
krojona akcja, mająca na celu rozbicie je- 
dności robotniczej, zdemoralizowanie kla- 
sy robotniczej, hodowanie  łamistrajków. 
Ale te zamierzenia spotkałyby się z soli- 
darna odprawą robotników. Czyli: walka 
w najostrzejszej formie między „pracodaw- 
cami“ a robotnikami byłaby nieunikniona. 
Czy to miał na myśli p. Michalski, twien- 
dząc, że nie chce nikogo do niczego zmu- 
szać? Czy w taki sposób pragnie on za- 
bierać się do naprawy skarbu, do wzmo- 
żenia wydajności pracy? 

(Wspomnieliśmy już wczoraj, że prze- 
dłużenie dnia pracy przy polityce gospo- 
darczej pp. Grabskich, Steczkowskich i Mi- 
chałskich w niczem mie powiększy docho- 
dów skarbu, lecz napełni tylko kieszenie 
bankierów. Tu tylko przy- 
że w zasadniczej spra- 


najwybitaiej. 
sze powagj naukowe z obozu burżu» 
azji wypowiedziały się na rzecz 8 godzim. 
Stwierdzono, że wydajność pracy robotnika 
jest większa przy 8 godz., aniżeli przy dłuż- 
szej pracy. I z tej więc strony reakcja nie 
może powołać się na żaden argument. dla 
poparcia swego bezmyślnego zamachu. 
Wszyscy badacze naszego życia gospo- 
darczego stwierdzili, że wytwórczość pracy 
stopniowo mzrosła i wzrasta. Przedłużenie 
dnia pracy, przez masowe strajki, które 
ono: nieuchronnie wywoła, przez zły psy- 
chiczny wpływ na ków, przy coraz 
bardziej wzrastającej drożyźnie i zaniecha- 
niu deputatów — nie tylko nie wamoże wy- 
twórczości pracy, ale ja obniży. Poeóż więc 
ta prowokacja klasy robotniczej?! Czy na 
to, alby proletarjat powiedział sobie: niby 
to chcą uzdrawiać skarb, ale zaczynają od 
uderzenia robotnika pałką w r. = 


FA 


Oto świeży dokamencik, wskazujscy, 
czem dla kacyków małopolskich sa prawa 
i wogóle konstytucja polska (podkreślenia 
nasze. Red.). 


Kraków, d. 24 września 1921 r. 


Starostwo Krakowskie 
L: 10798/2$. 
Do 


Zwierzchności gmiuciej... 

Doszło do wiadomośc, Starostwa, że 
w gminie tamiejszej przebywał jakiś de- 
tegat związków zawodowych robotników rol. 
mych, który zwoływań służbę Golwarczną 
ma zgromadzenia, nakłaniał ja do zapisy- 
wase się do Związku, zbierał składki i 
nozdawał rozmaite czasopisma i broszury. 
Służba folyyarczna, złudzona  przesadnemi 
obietnicami, zapisuje się gremialnie . do 
rzeczonego Zw'ązku, którego cele i zam'a- 
cy na razie znane nie są. Polecam zwierz 


ctmości gminnej zwrócić uwagę gminie, że 
statut, na którym się wspomniany agitator 
opiera, nie został przez Nam'esiniciwo dla 


Małopolski zatwierdzony, powolywania się 


więc na niego i tworzenie jakichkiolwiels 
wwiądków na jego podstawe nie jest do- 
puszczalne. Nadto przypominam Z ch- 
ności gminnej, że urządzenie ich 
sgromadzeń, kolportowanie broszur i zbio- 
ranie składek stanowią przekroczenia, za 
które winni de surowej odpowiedzialności 
pociągniyci będą. W razie pojawienia się 
w gminie nieuprawn'onych agiłatorów 88- 
leży ich bezzwłocznie odstawić do jaknaj. 
bliższego posterunku policji państwowej, 
słażbę fołwarczną zaś pouczyć, że jeżeli 
chodzi iej e poprawę bytu winna, w p'erw. 
szej nii, zwracać się de swoich służke. 
dawców, a nie dać się nwedzić niesumieR- 
nej i dla ogółu niebezpiecznej agitacji. 
Radca Namiestnichwa i Kierownik 
Starostwa 


w. z. 
(następuje podpis) ą 
(Podpis nieczyfelmy). | 

Zapytujemy, czemuż ów radoa Namie- 
stnictwa i kierownik starostwa nie dy Aj 
jeszcze, aby być zupełnie zrozumiałym: 
„oraz wierny służka ziemian i gwałciciel 
konstytucji... 

‘Ciekawe, czy Min. Pracy nareszcie 
przywoła do porządku galicyjskich kacy- 
ków „nie uznających" Zw. Zaw. rob. rol- 
nych i depcacych konstytucyjne wolności. 
Kiedy Min. Pracy zwoła komisję dla zawar- 
cia umów na Małopolskę? | 

Czy Min. zechce spełnić swój obewią- 
zek i poskromi obszarników małopolskich, 
którzy odpowiedzieli na nagabywania ia- 
spektora pracy, iż uważaja Komisję Polu- 
bówna za zupełnie zbyteczną... 

Orgia wyzysku obszarniczego, 


władz administracyjnych oraz bierność NL. A 


nisterjum Pracy — zrobiły swoje: w Mało- 

polsce zachodniej wśród robotników rol- 

nych panuje silne wrzenie. y 
$ M Nowicki. 


O roboty budowlane. 


(Dn. 4-go października poseł tow. Mali- 
aowski zgłosit interpelację w sprawie wyzna- 
czenia dalszych kredytów na dokończenie bue 
dowy domów przy ulicy Nowowiejskiej i Żali- 
borzu w których umzędnicy państwowi mieli 

mieszkania, Rząd zaś — biura. 

Inierpelacja mówi, że wstrzymanie robót 
przy wykończamia budowli grozi stratami dla 
skarbu w sumie 54 milionów marek, albo- 
wiem na koszta dokończenia budynków po 
trzeba 890 miljomów, straty zaś przez wistrzy- 
mamie nobół wymosiłyby 444% miljona. 

, dzie tu o wykończenie 176 mieszkań kil. 
kupokojawych dla rodzin urzędniczych a także 
234 pokojów na biura rządowe. 

Gdyby więc rząd postąpił w myśl inter. 
pelacji i natychmiast wyznaczył 8% m lionów, 
roboty mie byłyby wstrzymane przez jesień i 
zimę, część mieszkań byłaby wykończona do 
Nowego Roku, reszta do czerwca roku przy- 
siego. (W rezultacie oirzymaloby sią opróżnię- 


nie takiej samej ilości lokali bądź mieszkał 
nych, bądź btwowych w mieście. 

Ale dowiadujemy się, że nie tylko te, lecz 
i inne roboty budowlane rządowe mają wy- 
czerpame kredyty 6 praca przy nich ma być 
wstrzymana! zi > 

Dia dokończenia robót w Politechnice po- 
trzeba mniej więcej miljona. Na Szkołę Głó- 
wna Gospod. Wiejskiego — 15 miljonów, ma 
Seminarjum Orzeszkowej — 1 miljon, ua Sąd 
Okręgowy. — 1 milion, na Min. Spraw Wojsk. 
— pół miljona na Pałae namiestnikowski — 
25 miljonów i £. d, mniej więcej około 100 
miljonów, czył: rezem pół miljarda. |. 

Włożone w nowowznoszone budynki rzą. 
dowe marki polskie będą stanowiły realną 
mantość dla Rządu, dia ludności miasta zaś wy- 
godę, albowiem Rząd zacznie opuszczać zare 
kwirowame przez siebie lokale. 

Należy dążyć do tego, aby Rząd uaneszoie 
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zrozumiał, że na tego rodzaju roboty warto 

maio drukować. 
(Przecież p. Michalski chée ich jeszcze Wye 
dnikować 70 miljandówł 
UM. M. 
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Na marginesie. 


Frysztacki „Robotnik Slaski“ donosi: (W 
„ostatn'ch dniach na gramicy górnośląskiej, 
` pódczas rewizji pociągu od stromy Racibio- 

sza, organa komtrolue znałazły u trzech za” 
rarata wa = 


im grożomo e dojit urzędnikowi, 
dro KIE 


[W wiadomości powydszej, którą za „Robo- 
tmikiem Śląskim“ powtarzamy, mie zastanawia 
nas. ani bezwzględmość „organów _ ktomtrol- 
nych”, nie wahających się poddawać osobistej 
rewizji osób stanu duchownego, za co raczej 

| wimić mależałoby masze dalekie od doskonało- 
ści przepisy celne ani nie uderza nas sam fakt 
pomene na przemytniętwie zakiom nio, 
które zresztą stratę, pomiesioną przez skarb, 
zaofiarowały się pokryć ekwiwalentem bar- 
dziej cennym niż pieniądz, bo modłami za 
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(Dzień szkoły 


Nacgól biorąc, stan ośiriaty w kraju jest 
fatalny. Charakteryzuje go dosadnie siatysty- 
ka pobierających naukę dzieci w wieku szkol- 


l W rolin szik. 1820/21 w b. mboto.. aw 
atriackim 80% dzieci w wieku szkolnym była 
pozbawiene nauki, w b. zaborze wosyjskima — 
50%, (W. b. zaborze pruskim, gdzie przed woj 
mą odsetek niewzgcyoh: się dzieci m wieku 
szkolnym wynosi? zaledwie 2%, obecnie wzrósł 
zmacznie ze względu na brak. sid nauczyciel- 
[W Warszawie, gdzie stan oświaty jest sto- 
sumikow lepszy, na 155 tysięcy dzieci w wie- 
ik — mie uczyło się zupelnie w r. 
azie- 1920/21 88.000 dzieci. Z 72.000 uczących 
się — 45 tysięcy pobierało maukę w szkołach 
powszechnych, 9 tys. w prywatnych szkołach 
pozostałe 18 tys. — w szkołach 
średnich: Dla pozbawionych mauki 683.000 
dzieci w Warszawie samej potrzeba 1500 ma- 
łych das. (Z pośród. 20.160 dzieci w wieku lat 
Tmi, t. j. mzpóczynających naukę w b. roku 
sdk, w Warszawie z powodu braku lokali 
szikolmych (brak 236 oddziałów) mie może po- 
bierać nauiki 18.112 dzięci. 

Brak nauczycieli szkolnych, brak sił nau- 
czycielskich, a przedewszystk:em niedołęstwo 
administraoji szkolnej — oto przyczyny, któ- 
ne m całej Polsce stają na przeszkodzie TOZM 


== oświaty. Ażeby podnieść etan szkol 
mitwa powszechnego mależałoby liczbę lokali 

(izb szkolnych) z 15.000 isiniejących n: b. tie 
iacych wprost i kultu- 

ry, podnieść dö 100.000, zaś liczbę manczycieli 
z 45.000 — ma 70 — 100 tysięcy ua olines naj- 
bliższy (3 — 4 lat), na co snów. komiecznem 
byłoby otwarcie 50 — 60 zakładów nauko- 
mych, kióne -— zamiast mniej więcej 2000, jal: 


| z życiem klasztornem... 


Howy do dn. 9 b. m. t. j. do przyszłej niedzieli, 


„ROBOTNIK", czwartek, 6 paździemika 1621 n 


grzeszme węg oelnikiów. Mo, co nas w cyto- | 
wanej wzmiance aajbandziej zastanawia — to 
niez dobór przemycanych przedmiotów: 
ubranie i pómada, obuwie i świece, szpagat 
i „poufna toaleta gumowa”... | 

i rozproszenia wszelkich niemych po” 
dejrzert, mogących uchybić godności osób świę- 
tobliwych : stać się źródłem zgorszenia w na- 
szem, niestety, tak słabo w wierze  umotnio. 
nem społeczeństwie, udaliśmy się po wyjaśnie- 
nia do kamoniczki N. N., osoby w|sprawach za- 
konnych, jak mało kto kompetentnej. 
TZ Log o co panu idzie, o herbate ; kar 
Re ; 

*— Chociażby... nie zgadza to się 7 ascezą... 


— A przykazania „głodnego niefcarmi6, 
spragmionego napoić". .- aha! Sądzisz pam, że 


to wszystko siostry zakonne dla siebie b ip 


Ależ przenigdy! 
— A ubranie? a obuwie? — zapytałem. 
PWZ A przykazanie „ nagiego przyodziać”; 
= A świece? 
— Naturalnie, przed boftanz.. 
` — A szpagat? Aż 50 kilo szpagału? 
— Do biczowania, pamie. Oczyw'ście, że 
do biczowanta. ; 
— A puder, pomada, a „poufna toaleta 
gumowa?*, jeśli wolno zapytać. 
— Naturalnie, wszystko to dla udręki cia- 
ła. [Wierz mi pam, że dla udnęki. Ja te spra- 


wy mam. 
Nie ośmieliłem się wątpić, 
Roman Boski. 


3 h e 

powszechnej. 
ło się dzieja obecnie, produkowałyby do 6000 
sił nauczycielskich "rocznie. 
jedynie stanowi robotnicza Łódź, 

rządzona przez. socjalistyczną Radę Miejską. 
Stan szkolnictwa łódzkiego, wprowadzenie w 
czym zasady powszechnego nauczania — w 
warumikach „Jaknajtrudniejszych, przy braku lo- 
kali — istszemi są dowodami nieby- 
wałej wprost w Polsce żymotności władz ko- 
mumalnych łódzkich. Powszechne nauczanie 
jest w Łodzi faktem dokonanym. Jedyną bo- 
hę szkolnictwa jest tam brak własnych 10- 
B szkolnych (5% wszyskich lokali szkol 

). Ale inne ciała samorządowe mie idą 

z przykladem magistratu łódzkiego. 
(Magistrat warszawski stale od lat para i 

w tym roku również przystępuje do naprawy 
łokali szkolnych — z ro albo i po 


rozpoczęciu noku szkolnego. Ten sam Mag 


sirat z zapowiedzianych ma; cele szkolne 6-ciu 
baraków — z imadem wykańcza zaledwie je- 
den. 1 tak wię rzeczy mają w całem państwie. 

Dilla zapobieżenia więc choć w pewnej. czę- 
ści brakom, powstałym w dziedr'nie oświaty 
podjętą została inicjatywa czynma ze strony 
Zwiszików zawodowych nauczycielsiwa, które 
postamowiły!  rwystawić odpowiednie żądlar 
nia do Rządu i Sejmu, mające na celu po- 
da'esienie oświaty, oraz rozpowszechnić te 
wśród: społeczeństwa przez urządzenie nv całej 
Polsce tak ow. „Dnia Szkoły (Powszechnej ”*. 

„Dzień Szkoły Powszechnej” , który w ĉa- 
lym kraju odbył się w sposób imponwjačy w 
dn. 25 września — w Warszawie został odlo- 


społeczeństwo o stanie obecnym szkolnictwa i 
oświaty, o niedomagamiach dzisiejszych i po- 
| trzebach na najbliższą przyszłość. W dniu tym 
| zostanie również złożone w: Prezydjum Rady 
Madstrów i w Sejmie żądanie realizacji uchwa- 
ły sejmowej o nauczaniu powszechnem. Żą 
damie to wspiera sę o nastepujące posiułaty— 
1) mszysłkie dzieci w miekbu szkolnym mają 
pobierać naukę; 2) nauka trwać ma late? (od 
7 do 14 roku życia), 3) program szkoly pow- 
szechnej zawarty w 7 latach nauki odpowiadać 
ma 4 klasom g mnacjalnym, Postulat 2 ehro- 


Wororaj o godz. 6 w lokalu Kasy Cho- 
rych, (Solec 93), odbyło się pierwsze posiedze- 
nie nowowybrawej Rady Kasy Chorych. Ze- 
branie otworzy? komisarz Selh, poczem . prze- 
wodniotwo objął p. Najman, jako najstarszy 
wiekiem, Uchwalono nast. „prio U ©) 
1) Wybór przewiądniczącega i zastępcy; 
Wybór Komisji Rewizyjnej; 3) Komisji Roz- 
jemczej; 4) Wolne wi 
Nasiępnie na wniosek tow. Hanileba za- 
rządzono 20-minutową przerwę oelem odbycia 
oddzielnych posiedzeń Dran i praco- 
dawców. 

Zebranie pracowników. p Kiato ma prze- 
wiodmiczącego tow. Hartleba, na zastępcę — 
Wójcika, Logic poszczególne grupy składały 
deklaracje. 

Pierwszy mjii Wójcik z deklaracją w 
imieniu komunistów; którzy pozostali wienat 
swo'm zasadom. Deklaracja ich wosiła cha- 
rakter wybitnie polityczny i przepelm: oma była 
traresami agilacyjnemi i urągamiem na „demo- 
krację burżuazyjną”. Następnie przemawiał 
nv imieniu delegatów z listy Ne. 5 tow. Jawo- 
rowski, a tow. Sżczytpiorowski odczytał nast. 
deklarację: i 

W imieniu członków Rady, wybranych w lfsty 
berpawtyjnych klasowych Zrmiązków — sawodowych 
No. 5, wyrażamy swe zakłowolenie, te nareszcie 
władze: rządowe zdecydowały die, czyniąc oddość 
ustawie, oddat zarząd Kasy Chorych w ręce tych, 
którym obecna ustawa o ubezpieczeniu na 'wypa- 
dek choroby powierma zemząd Kasy. . 

Uważając, że wybory w dwu 25 września 
r. b, z powodu wadliwego ich przeprowadzenia i 
popełnionych przy nich nadużyć nie dały zey- 
wistego wyrazu woli ubezpieczonych rw Kaste 
Chorych, oświadczamy, ġe użyjemy - przystugują- 


Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek dhoroby 
nie czyni zadość naszemu. programowi tubezpiecze- 
nia społecznego. Ustawa, uchwalona przen więk 
szość sejmową, wrogą klasie robotniczej, zawiera 
oy szereg postanowień, które uberipieczenie na 
wypadek choroby czynią niezypelnen, 'wadliywem 
i uiężacy z milego wynikające zwalają w muacznej 
części na berki ubezpieczonych, podczas, gdy na- 
szem zdaniem, cała oplata do Kasy Chorych po- 
winna: być uiszezana puzea pracodawców, jako 
tych, którzy perwer iwyzysk umysłowy i łizycmy 
pracy ciągną z miej dochód. ` ` 
iPraca, której owoce nie neei do pracuję 
cych, pedkopuje i ańszozy wirowie pracownika i 
nobptalka, a brak ustawodawstwa  ochitonnego 
jeszcze bardziej sujnuje to wdrowiie, f 

Powierzejao Kawie Clhorydh, jako — iustybwoji 
ubezpiecnenia Spolecznego jedyne swoje dobro — 
zdwowie i życie — kiasa robotnicza domage się 
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nić ma od tego co praktykuje się w szolni- 
ctwie powsz. obecnie, kiedy dzieci uczą się 3 
— 8 lata, a 100 dzieci z 1-go roku mauki 
dochódzi do 7-go oddziału zaledwie 15; postu- 
lat 3 zapobiega tworzeniu szkół 1 i 2 klaso- 
wych, wtóre obecnie stanowią 89% wszystkich 
szkół powszechnych. 

IW Warszawie „Dzień Szkoły Powszech- 
nej“ poprzedzi w sobotę dn. 8 b. m. „Święto 
dzieci“, które unaoczui ogółowi różnicę między 
dzieckiem wychowywanem a dzieckiem Qpusz- 
0zomem — między szkołą a ulicą. 


Rada Kasy Chorych. 


wyłącznego prawa zamądzania Kasą Chorych. W 
interesie tego zdrowia i życia, które nietylko jest 
podstawą bytu klasy robctniezej, ale całemu upo- 
łeczeństwu i państwu daje rozwój ekonomiczny i 
kulturalny, daje zdobycze rozwoju i oywilimacji, 
Kamy Chorych muszą być instytucjami, które nis- 
tylko dorażną przynoszą pomoe choremu sobotni- 
kowi i pracownikowi, lecz zapewniają mu leczenie 
oparte o wszystkie zdobycze wiedzy lekarskiej i 
ń.pelne utrzymanie przez cały «zas choroby, bez 
wygiędłu na dhugość jej tnwania. Wkzelkie una- 
dmemfa samitarno. hygieniczne i lefkamskie, która 
wietyiko chonchy leczą, ale i chorobom zapobiega- 
ja, musza stać otworem dla klasy robotniczej. Nie- 
tylko ambulaiorja i szpitale, leca kliniki, sanato- 
mia, ealdady tąpielowe i wszelkie dpstępne daw. 
viej. tylko klasom posiadającym urządzenia ochro- 
my życie å zdrowia, muszą być przes Kasy zapro- 
wadone dla ubezpieczonych. 

Wszelkie leki, środki opatrunkowe, ferapeu- 
tyczne i t. d. muszą być dostarczeme w każdej, 
wiedzą lekaneką podylctowanej ilości ù jakości, 
bez względi na ich oeng. 

Lekemze Kasy Chorych pomaś swego wielkie. 
go podłannichwa, obowiązani są klasie rebotnienaj 
okidaó w Kasach Chorych całą swoją wiedzę i su- 
mienność bały by chory członek Kasy Chorych 
mógł swa życie i zdnowie z całem zaufaniem po- 
wierzyć tej instytucji. 

W ten sppsób urządzone ubezpieczenie na wy” 
padek choroby standa się dopiero nie ciężarem, 
lecz naletmą klasie robotniczej opieką mad jej úy- 
ciem i zdrowiem Stanie się pierwszym stopniem 
supełnego ubenpieczenia spollecznego, które obej- 
mie ubebipieczenie od nieszczęśliwych wypadów, 
ubewpieczenie na wypadek starości i niezdolności 
do pracy, ubenpieczenie ma mwypełdiel bezrobocia i 
uberpieczemie wdów è sierot. O talkie ubezpiecze- 
mię społeczne walczyli 4 walczą ci, za letórych 
przedstawicieli i mężów zaułania uważają się 
człomikowie Kasy Chorych, wybrani u listy klase- 
wych bezpaniyjnych Zw. zawodowych Ni. 8. 

iWichadząc do pierwszej instytucji 
nia apołecznega w Warszawie, mimo wszelkich jej 
braków i wad, i uważając ją za instytncję wyłącz 
nie spol.gogpodarczą, prakować będziemy m adaj 
w mys powyższego programu, eostawiając sobie 
gdzielndziej prwwo walki politycznej o calkowite 
wydwictemie (klasy robotnóczej, w myśl programu 
socjalistycznego, 


Nakllępniie uchwalony nast. wniosek tow. 
©wakiiego: ` 


„Zebrani przedstaiwiciefe pracowników, jaiko 
delegaci do Rady Kasy. Chorych, protestuję prze- 
ciwike sepreejoim policyjnyma podczas wyborów w 
d. 6 września, domagając się wypuszczenia anew- 
towanych za akcję wyborczą”. . 

Dalej uchiwaloto wniosek delegatów N. 
P. R.' o koniieczności unieważnienia iwiyborów 

! z powodu nadużyć, fałszerstm i ałegia eyster 
mu wybowczego,. Oryginalne stanowikikia zajęli 
w ełosujaku do tego wniosku komunjśdi, któ- 

i rzy samfj wybory aaiae ù pronat wszel- 


Bak więzienne. 


Dokończenie}. 
4,00 do amio — powtarzam — nie Wieczy- 
łem, że „swoje odbędę* i edrów jeszcze na 


pojadę. 

Ale żyłem nadzieją. Nie! Żytem wiarą 
adi niezmienne, przeczysłe, święte serce' ludz 

ky 
|| Żyłem bez nadziei, ale w piersiach dowo 
miła mi slodka, majowa pieśń siowicza. l 
f Upajały mię marzenia, jak mgla powiew- 
nie, a jak ięcza nw czarnych „BĘ By n 
Czyjeś tchnienia dalekie, a drogie koty. 
sały duszę moją, jak i ivolysze matka dziecię, 
aż slodko zmmużą się powieki i dobrze tak i 


Czyjeś myśli kochane całowały serce mo- 
ć | je, że drżało, jak kwiat pod rosy kropelicami... 

ji Ale ota dmuchnat wiatr i stoczyły się kro- 
_ ple rosy na ziemię... 

Już teraz nie pochylały się aademną prze- 
| licznie oczy niezabudek. 

j Pozosialem sam ze swają katorga 1 z temi 
Tańouchami na nogach... 
< Moa to ù lepiej, może i lepiej. 
Bo i jakże ja mogłem czyjeś serce żywe 
przykuwać do swego grobu, czyjeś życie mio- 
- de mplatać w żelazne ogniwa moich kajdan? 
ES Tak; to był sen ; przy brzasku dnia ule- 

ciał, fak biały gołąbek i już nie wróci migdył 
j To była bajka, którą mi w długie: w:ę- 
| aienna wieczory wydzwonił wiatr o kraty. 
| Lecz zaseczękały u nóg kajdany i prysł czar 


miłosnych listów, dłuższe nawet od samej mi- 


a to ze względu ua wybory do Kasy Chorych 
w dm. 25 w ią, a nasiępnie — z powodu 
spisu ludno$ci w dm, 2 b. m. 

„Dzień ly Powszęchaej" uświadomi 
bajki, Zostałem sam. Ach, nie. Została ze 
mig wyśniona bajka z przeszłości. 

(Przeszłość! To dla więźnia przecudny 


ogród, pełen rozkwiiłych majowych kwiatów, 
traw mokrych, pachnących bzów i akacji, : 
| To skarbiec drogich klejnotów — muze- 
um wendeczmych pamiątek, r zda 
rzeń, żawodów bolesnych i snów niewypel- 
nionych, dlatego pełnych uroku, mA, cie 
kawych. 
Blaka się myśt po tym iabicynciej przy- 
stając to tu, to iam — w smetnej zadumie, 
albo z radosnem zdumieniem, 
Kiedyż to było? Ach, takt. 
Długie są katorźmicze lata! Dluższe od 
tości) 
Treba mieć serce księżnej Wolkońskiej, 
aby módz mierzyć miłością lata miewoli uko- 
chańnego) 
I oto znowuż wiodła mię w przyszłość mo 
ja tęsknota-siostrzyca i moje myśli-samotnice. 
Przyszłość? (Po latach uao cierpień i 
upokorzeń — czekała mię śmierć gdzieś, w 
m sybenyjskiej „tiurm'e*... 
, ale tymczasem płakał ś6u nademną 
aj i żałował sendecznie, a te jego żale do- 
dawały mi oóuchy, jak owemu zającowi, co to 
nie zwy PE yt h że się 
go jeszcze bała taba 


„Szkoda męstwa, gdy uię przyjdzie „do 
starcia. 


cdj yta mają oparia“ — 
Ach, jak SAR 
Teraz całemi dniami namawiał mię Ka- 
zik, abym napisał do głównego zarządu proś 
bę o przesłanie mię do N-skiej katorgi. 


— Dlaczego nie chcesz napisać? Godność 
swoją nadwyrężysz? o, 

— Oczywiście. 

— 0, ool Nie tacy pisali prośby, a prze- 
fo im koroma ze łba nie spadła! 

— No i pal ich djabli. 

— Ma się romiimieć. Ale co tobie szkodzi 
napisać? (Pomyśl — zima ma karku — wyślą 


— Żarcie dobre podobno. 


— Nie. 


Ale aapisatem. Skusiły mie * aiiai 
Wykombinowatem, że znajomość 
Elusad przydać mi się może bardzo; chociaż- 
by nawet ze względu na moieczkę, bo 6 ciecz. 
ca wciąż: myślałem. 
Któż zresztą z więźniów o aiej nie myśli? 
Wchodzi ona w skład powietrza więziene' 
nego i kto jemo tu wejdzie, oddychać nią mu” 
si. Wszystko bo tu ją dziwnie przypomina. Jest 
ona fetyszem więźnia, Dostrzega on ją we wnę- 
kach , w rymqie od dachu, w kanale 
kominowym. 
Każdy patyk, kawałek sznurka, gwóżdź, 


blaszka zardzewiała — pociągają ku sobię ma. 
gnelycznie pożądliwe oczy więźnia, 

Są więźniowie, którzy posiadają całe ar- 
chiwa takich rupieci. I dwutygodniowe, a na- 
wet miesięczne karcery nie mogą ich od Lego 
kolekcjonowania odzwyczaić, Wychodzą stam- 
tąd czarni, wynędzniali i oślepilemi zyme 
od blasku dnia — zmowu | i 
skryc'e, czy się co nie nawinie pod ze 

Po napisaniu prośby zaczął mię Kagik 
wikajemniczać wW sztukę ślusanki, 

— Umiesz piłować? 

— Głupstwo. Piłować każdy potrafi. 

— No właśnie. Bo mogą ci karać urobić 
coś ma próbę. 

I aby się upewnić, wydosjał skądś kawa- 
lek koja i kaza? mi nim piłować etół. i 

(Nie ważnego. Szungnąłem parę razy po 
stole, a Kazik aż ręce załamał z rozpaczy! 

— Ramy boskie, rany boskie. A dy jakże 
ty człowieku stoisz prey warsztacie!! Gdzie rę. 
tra? O SEN ST [Po co wysuwasz pal- 
£O za ! dl Nie tak 

soy diabli. 5 ! Żeby cię wszya 

IWiady to przekonalem się, 2e jestem 


człowiek'em aniełskiej cierpliwości, skoro mu 


tego „pilnika“ o te, nie potrzaskałem. 

Atol; strażnik, "zaglądając przez dziurkę, 
myślał, żem zwarjował i zameldował! pomoc 
nikowi, że jeden z aresztantów pod Nr. 42 ra- 
p się niemormalnie. 


dl zawiądowa 
ca oddziału, dwóch strażników, znobif: ścisłą 
dn obejrzeli kraty w oknie, zbadali stół 
i 
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Eie mobline oaditycia. ZBożyki «nii ośwósd- 


ozenio, że wstrzymują od głosowania, po- 
nioważ grają że przy demokracji. burżuar 
zyjnej ale może być innych wyborów. Pewna, 


Że w pańsiwie gowieckiera nie byloby nadu- 
żyć, bo aie byłoby samych myborów: wprost 
do Rady komunistów. „Ale 00 


kowski., Ze glirony : 
é Felike ńsiki, Zastępca Józef 
Do Komisji i; od pra- 
: Karol Rychliński è Tadeusz Graff, 


Zblizka i z daleka. | 


_ NA NAJWYŻSZEJ GÓRZE! 
Ozytamy w dziennikach angielskich, że 
wana tam ekspedycja maukowa w 


najwyższej 

się Dwerest i liczy 8882 metry’ wysokości. 
Mnt anas PAPET Ate paih. 
Giewont kamykiem na środ. 
*ku szosy. Piąć się dziewęć kilometrów w 
górę śród głazów i lodowców, cały czas w pw 
styni lodowej, do której i zwierzę nie trafi, 
emagany od lodowej zawieruchy to znowu od 
parzących promieni słońca — trzeba, dopraw- 
dy, ciekawośc bez gnan'c, wytrwałości mrów- 
ki odwagi cow-boy'a, zdrowia takich, co „ni 
o jw yar ry AA 


cą tacy ludzie I jest ich wielu. Co klika 


miesęcy słyszymy, że ten, czy ów „sławny” 
wyprawę do biegu- 
na. Ger- 


tym niewiadomym, 
prad oele podobne zdobyć mogli? Pomyśleć, 


ite mają do zwałczenia: środki, mí- 
M die personel, wiedza, doświad- 
wzenie, zdrowie! Połowa ich wraca z drogi, 
mmiechęcona. Obojętna opinia wetylko nie 
_ podnieca, co gorsza hamuje najlepsze ich za- 
miery. Rządy nie mają pieniędzy. Tież wy- 
praw lale dochodzi ds dwati! Ileż 
najpięlzmiejwzych zamiarów gme w walce z 
tosem niechętnym! A jednak zawsze słychać 
pomimo mepawodzeń i załamań głos śmiałka, 
co miezrażomy, wierząc w gwiazdę swoją 
ła: vivat sequens! (niech żyje — następny!). 
wee we Mierzy czyny na zamiary! 

Przed wolną, na krótko przed wojnę — 
śmiałek francuski, zazdroszcząc mitycznemu 
Dedałlorwi, ił wzbić sę na statku po- 
mietrzmym ponad Mont Blanc. Spadł kędyś 
koło Domodossoli i tam pozostał, pa zanysze. 
Dziś już podróż ponad Mont Blanc jeet dzie- 
cinną zabawiką. Dziś lotnicy myślą o podró- 
ty do beguna. Za przykładem orłów bujaig 
ponad Kondyljerami, a lotnikom zazdroszcząc 
iz onam idae w zawody, podróżnik angielejki 
pnie się, poprostu obłędem dotkmięty —- po 
piargach i lodowcach. po stromych zboczach 
H malajów — km „n'ebobycznym” w istomem, 
dosłowmem zmaczeniu tego wyrazu wysoko. 
ściom Ewerestu. 

(Warumki tej wędrówij są przerażające. 
Tam akt żywy me był. Tam ledwie zwierzę 
mmżyć może. Tam jest, pusto i ponuno miczem 
postymie  tasiężyca, U podnóża w. klasztorze 
kk sari mówia: mie chodź w górę, nie 

l Śladu twego niit nie odszuka. Wi- 
cher ten Ślad zawieje, p'es nawet go nie od- 
szuka. Śmierć pewna jnż na drzęci dzień. A 
tej drogi jest dni bez końca. 

A jednak podróżnicy amg'elscy imieniem 
Pery — ida w drogę i wiedzą, oo ch czeka. 
Znańa, wiedzą, poznali wszystko, ao mania wie 
o Tybecie. „Lata przygotowyrwali się do dTo- 
gi, ciało, nby stal w ogniu. Duch 
im się palił è pchał ciało w drogę. Nazywano 
ich waniatami. 4 

(Driś pełmo o nich wiadomosci wszędz'e, 
I fuż handlarze filmowi szukają ich w górach 
Tybetu. aby zarobić na mich miljony w skle- 
pika k nematografu. 


Czlowiek waż szuka. Ne ma spokoju. - 


"1 świat spokoju nie zna. Popadłby w entro- 
- pię. zastygiby w absolutnej równowadze czą. 
_ Seek, to jak przestalby istnieć. I za przy- 
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ROBOTNIK”, czwartek, 6 paźdzernika 1921 A 


kładem świata człowiek pędzi wciąż naprzód, 
szuka rozpina skrzydła. Zdaje się mów ó, jak 
bohater iWyspiańsk'ego: „mus mnie wola“. 

Zdobył dla ciekawości człowieka Mont 
Blanc, zdobył Kordyljery -— teraz pnie się po 
Z h, śmiercionośnych szczytach Ewere- 

ziewięc tysięcy metrów pragnie zdobyć 
dla kultury, dła ciekawości człow eka... 

Cóż będzie, gdy już i Ewerest będzie zdo- 
byty, Człowiek pójdzie wyżej. Dokąd? sam 
nie wie. Ale musi iść wyżej. Nie może nie 
i0. Jest człowiekiem. Jest z upodzenia opiy- 


misty. 
4 Henryk Bezmaski, 


Kronika sejmowa. 


ORDYNACJA WYBORCZA. 


Komisja konstytucyjna, po zmianie prezy- 
dium, zdj wę fe Rataj (P. S. ow 


ziesiajągi pora gani paicóna owe 
ryty s UE mywolał wniosek rete- 
a Sa ge wy wCle wid zr 


Po dh dami, w której zabierali 
głos posłowie: Bagiński, ka. Lutosławski, Gią- 
bfński i in — — poprawkę referenta odrzucono. 

Ożywiłona rówiniied dyskusja potoczyła się 
sad art; 6 ym, aórmującym prawo mybierałna- 
éa urzędkilków. Wedle prajeku u- 
rzędnik nie może bróć wybrany w kici w 
którym wykonywa swoje czynności 

Poseł Grzędzielski (P. 8 L. „Piacł) żę. 
gia) ww dip au tyz gy aaa 

Przeciw uchwaleniu 


propiono 
wanych przez posła  Grzędzielskiłego, oświad- 
czył Się tow. , ZAZNACZAJĄC, be prze- 
pisy Konstytucji nie dopuszczają żadnych wy- 
jątków i że. społeczeństwu nie stanie stę krzyw- 
da, jeżeli nie wszyscy urzędnicy, którzyby za- 


EXPOSE MINISTRA KOLEI. 

Komisja komunikacyjna wysłuchała spra- 
wozdawa nowego imunistra kolei, dra Sikor- 
skiego, o stanie obecnym kolejnictwa i progna- 
mie. na najbliższą przyszłość. Minister wrócił 
uwagę ma to, że tegoncczny deficyt w budżecie 
eksplcatacyjnym wymosi 82 miliardy marek, 
ponadto budżet inwestycyjny również się za- 
bńczy deficytem kilkunastu miliardów. Jako 
główay Środek uzumięcia tego przerażającego 
deficytu minister podaje podwyższenie taryf o- 
sobowych 1 towarowych. 

Darytę osobową podwyższono w III klasie 
o 120%, w Irej i Il-ei kl. a 200%. Również ta 
tyfa towanowa: podwyższoną zostanie o 200%. 

Minister oświadcza dalej, że zamierza 
przeprowadzić reformę ongamzacji i admiunf- 
stracji kolejowej dla. podwyższenia wydajności, 

Redukcji personelu na większą skalę mi- 
mister nie zamyśla przeprowadzić, gdyż zwal- 
nanie masowe. ze slużby wywołałoby ałebsz- 
pieczny ferment, gnoźny dla Państwa. 

Nad tem sprawozdaniem mywiązała się 
dłuższa dyskusja, w której zabierali głos po- 
słowie: Szmigiel, Wł. Grabski, Rauch, Micha- 
lak i tow Liberman. 

"Tow. Liberman podmiósł, że tak znaczne 
podwyższenie taryf osobowych | towarowych 
równa się przerzuceniu całego ciężaru def cytu 
na szerokie masy pracującej ludności, podwyż 
ka ta bowiem spowodwe nilestychany wzrost. 
oen i drożreme. Artykuły pilewszej potrzeby 
nietylko podrożeją wskutek wyższych  taryt, 
ale także wskutek tego, że kupcy skwapi'wie 
ż tej sposobności skorzystają by zmów nad- 
mienie ikosztem konsumentów się wzbogacić. 

Jakie zarządzemia poczynij, ewentualnie 
poczyni Rząd, by ten proces paskanski, stojący 
w związku z podwyższeniem taryf powstrzy 
mač i zatamować? Mechaniczne podwyż ran'o 
poj doprowadzi do gospodarczej katastrofy, 

za którą odnowiedatalność ponosić będą Rząd 
i klasy posiadające. 

*Tow, Liberman poruszy? następmie spra 
wę zdemobilizowajnych kolejarzy, którzy w nai- 
zin mosbaczy wlec się muszą od biura 


do biwa, tełneąc o przyjęcie do pracy i ni- | 


uje znajdując postuchu. 
en Równie omawia} sprawę wydalonych 
swego czasu ze slużby fumkeionanwszy koke 
nych narodowości ukraińskiej se Wschodniej 
Małopolski. Mówca żądał / jatmajrychlejszego 


| 
A 


ptrzebniegn personelu administracvinego 


„przyjęcia ich na służbę, zaznaczając, że zakoń 
czyć mag iwireszcię trzeba Stan wiojenny i walkę 
narodowościową ny tej dziekticy. 

. Pe przemówyteniiu posła Raucha (K, P. K), 
który energicznie poparł żądania udamobiiizo- 
wenych kolejarzy, minister oświadczył, że wy- 
da niezwdoczaie wszystkie tu temu celowi 


WNIOSEK NAGŁY 
klubów: P. S. L. „Wyzwolenie“ P, P. S, P. S. 
L. lewica i N. P. R. w sprawie losu dóbr siem- 
skich b. areyksiążąt Habsburskich, 


Traktatami pokoju zawartymi w Wersait 
i St. Germain dobra rodzin , panujących w 
Niemczech ; Ausiro - Węgrzech dY prze. 
kazano państwom przejmującym poszczególne 
dzielnice dawnych Niem ec i Austro-Węgier. 
Formaine ; przejęcie dóbr rodz:uy psr) 
mię zostało jeszcze p Pansiwo Polskie do- 
konane, a trwająca zwłoka daje wielkie pole 
do intyg : zabiegów zmierzających do wyrwa- 
nią z rak Skarbu Państwa tych cennych dóbr 
na rzecz osób prywatnych, a zwłaszcza czior 
ków rodz ny Habsburgów. 

Sprzeczna z interesami Państwa | biedna 
interpretacją "nie ratytikowanego jeszcze przet 
Sejm traktatu St. Germainskiego przeż Sąd 
Najwyższy, poprzedzona intiygami i zab ega. 
mi u Rządu dokonywanemi przecw inżereson 
Skarbu przez różne osoby. a także í posłów, 
doprowadziła do utraty dóbr itdebnika į Lant- 
korony na nzecz jednego z banków Irow.kich, 


który te dobra poza plecami Rządu, od b. ar-_ 


cyksięca Karola Rajnera kupił. 

Decyzja ta wzmogła również nadzieje în- 
mych arcyks atat utrzytnaktia dawnego sianu 
posiadania. 

Obecnie opinia publiczna jest w wysokim 
stopniu zamiepokojona pogł>skam' o rzekomo 
mającem aastąpić przez Rząd udzieleniu. oby- 
waielstwa polskieg wiaścićelom Żywcą i Ko- 

mary Cieszyńskiej. Zaniepokojenie to płynie 
n’ nietylko ze zdrowego instynktu państwowego, 
który nie może się pogodzić z tem, aby w 
chwili krytycznej dla Skarbu Państwa ddko- 
nywane były lekka reką wyrzeczema si> dóbr 
wielom fia wartości na rzecz osób prywa- 
inych 1 polskości obeych — (dość eabie uprzy* 
tomnić. że same dobra Żyw'eckie pod wzglę- 
dem produkcji drzewa ujemal durówawią pro 
dukcji całych poszczególnych okręgów leśnych) 
— ale również zaniepokojen'e te jest żywe ze 


względu na uzasadnione politrczne obawy, że 


adbdarzanie obywatelstwem polskiem cżłoniców 
rudziny nie poprzestającej dotychczas o tron 
lub trony zabiegać — byłoby zgoła zbyteczną 
n eostrożmością. Istnieje w społeczeństwie sif- 
ne poczucie tego że umocnienie się polskości 
na kresach tak wschodnich ak zachodnich jest 
najpilmiejszą koniecznością, oddawanie zaś 
wielk ch połaci ziemi kresowych, jaikiemi są 
Żywiecczyzna | Komora Cieszyńska w ręce ro. 
dzin niemieckich i szerzących niemczyzuę przez 
swą administracje -byloby narodowem pee- 
stępstwem. 


wchodziła na porządek dzienny obrad Rady 
Minietrów, fakt, że pogłoski o rychlem wytme- 
czeniu się przez Państwo wspomnianych dóbr 
ną rzecz arcyks'ażat skłaniają personel admi. 
nistracyjny tych dóbr do sabotowania czynno- 
éc Zarządów przymusowych. wreszcie fakt. że 
zabiegi poszczególnych posłów zmierzają do 


usunięcia administracji przymusowej i Azad . 


wienia Skarbu Ari 


1) Seim poleca Rządowi odmówić prawa 
obnwatelstw polskiego czknkem rodziny b. 
arcyksiażat Habsbumskich; 

2) Seim prera Rządtaw: utrzymać pray- 
mmsowa administracię państwową dóbr b. ar 
cyksieżet aż do czasu *definitywnego przejęcia 
tych dóbr przez Państwo — przyczem * czlość 


yun- 


na być natychmiast na etat państwowy præ 


jęta. 


a M aaen 


Kronika pol tyczna. 
P. Tadeusz Romer, b sekretarz poselstwa 
polskiego w Paryżu, obią? obecnie stanowisko 
sekretarza departamentu dy 
Chargé daffaires polski w Berlinie, dr 
Madeyski, po ki "pobycie w War 
szawie wyjechał eni do Berlina: 


Śtanowislco ECP sterm w min. 
arre objal, po ustąpieniu p. Weinfelda, do 
tychczasomiy sze lamentu kredytowego, 
p Mikulecki, 


so * + 
Niektóre pisma wezorajze poduły wiiado- 
mość o ustepreniu z ministerjum skarbu p. wi- 
ce-miafstra Markowskiego i o powrocie jego 
na stanowisko prezesa Teby skarbowej T- Kiel- 
cadh. Wiadormicść ta jest całkowicie Lszpod- 
stawna (P. A. T.). 


2 
Wobec m'an w umowie polsko-gdadakief, 
zaproponowanych przez senat w. m. Gdańska, 


- komisarz gemeralny Rzeczypospolitej Polskiej, 


p. Pluciński, wezwany został do Warszawy, e8- 
lem przedstawienia stanu rzeczy Rządowi pob 
siemu. P. Pluciński wyjeżdża do Warszawy 


RO YZY JES MAP REAR ATN BŁ S 


3 


anase aa 


w środę wieczorem. Należy spodziewać się, t% -. 
decyzja rządu w powyższych sprawach zapad- 
nie w najbhższym czasie Od tej decyzji zale- 
zeć będzie ustalenie daty e zwi 
EARTEN TAARAT DZT DET: GEE 


WACLAW WOLSKL 
—0— 


Z cyklu „Ronda włoskie” 
TYLKO WE WŁOSZECH!.. 


«Tylko we Włoszech, ród tych 

po bł gkitów 
Promiennych, mogła powstać wizja arran l 
W nich źródła „Raju* Danta szukać trzeba, 
Błogości szczęścia, «o dosięgła szczytów! 
Ten flaaks uśmiechu.. zaświatów 


W baśń nieb błękitów cichych się 
Tylko we Włoszech!.. 

..Pomnę... poznałem kiedyś trafem 
Skromnego człeka z Umbrji... jakby 


Ócz jego modrych głąb była tak cicha, 


Jakby Raj Danta było jej na imięt.. . 


W tych oczach, których ciszy nic nie 


we Włoszech mogła zabłękitnieć 
Baśń Rafaela sztuki, Perugina, 
Jak rosę fary powiewna 
Za którą raj Tylko śród nieb 


Italji mogła, jak rajska muzyka, 
Cudna symfonia fresków Angelical. 
Tylko we Włoszech. 
Warszawa, dn. 1 hitia 1921 r. 


Sprawa Sląska. 


K E e. A. T.). Re 
djo. „Journal des Debats“ dowiaduje się 
z Genewy, że Rada Ligi Narodów doszła 
do zupelnego porozumienia” w kwestji Q. 
Śląska i zrec a już swe wnioski koń- 
cowe. Do zżreda ia pozostały jeszcze - 
tylko. szczegóły. Opinja Rady będzie zako- 
munikowaną najpóźniej w sobotę przewe+ — 
dniczacemu Rady Najwyższej i będzie na- 
tychmiast opublikowana przez Ligę Naro- 


dów. GSA 


SPRAWOZDANIE „KOMISJI CZTERECH", 


5 października. (P. A. TJ. '_. 


` Bytem, 
„Oberschlestsche "Kurier" donosi z Gene- 
wy: Delegaci Ligi Narodów do komisji czte- 
rech, którzy przed 8 dniami wyjechali byli ` 
z Genewy powrócili we wtorek rano. 
środę w południe sprawozdania komisji w 
sprawie linji granicznej na G. Śląsku. = 
wozdanie to w czwartek w południe 
mens ma przedłożyć Radzie Ligi Narodów. 


POGŁOSKI 0 OZZIE KWESTII 
Gdańsk, 6 paśdziemika. (PAT). „Dangi | 
„depeszę 


decyzja komisji czterech Rady Ligi Narodów 


obaw iD hay wada a> 
; ustalona, ) 


ślewia gremicy. Co się tyczy 
oczefrtw=nej opinji Rady Ligt Narodów, 


uzy wzpace że bedzia ona dla Niemiec 8 
wszysko 


by Polsce". 1,5 
Paryż. 5 października, (PAT), (Telegr. 
Comp). „Mata“ j „Echo de Paris" podaja por | 


aloskt. wedłne których decyzja w sprzwie G. 


Śledz= wena"nfie w tym sensie: Przedsięwaę- ki 


te heda zmiany ne korzyść Polski rw ducha 


minik. która nie otrzyma jednak paoe Hs 


połityonych. Niemey i Polska małą netyrch= 


mieat obiaź w posiadanie prmymane tm Obe SR 


smery i mefa zawrzeć umowy pospodarcze, 
NOWY PROJEKT PODZIAŁU, 


Bytom, 5 października, (P. A, T.), Niemiecza | 
presa poramma donosi, że angielski delegat Lig | 
Narodów, Fieber, który weioraj nmieczoremy wyj. 3s £ 
kał do Lèmiyuu, wiez'e zo sobą projekt angiakski EN 


w sprawie podziału Górnego Śląska, Projekt tem, - 
który przedstawicwy będzie Lloyd George cwi, ers 
następujący: Problem górnośleski ma dwie stro 


By: podżycznę i gospodarczą, O ile lorba ludncś 3i 


_„polektoj zdaje się uprawniać do rewmego stopów ! 


linję Le Rond, to jednak nzleży uwzględm'ć fałct, 
20 wewmątrz polskiego pierścienia na Górmym Ślą- 
Wu zna,hują aią wielktę gospodarcza bers:y Nis- 
miec, lsóre domageją się z tego powodu odpowie. 
diego rozstrzygnięcia, Zadaniem komisji czterech 
fes! uwzględnić oba projekty 
wriąć decyzje bezstronną, 
TAKE JONESCU O KWESTJI ŚLĄSKIEJ. 

Paryż, 4 października. (P. A. T.). Take 
Jonesou w rozmowie z przedstawicielem „Petit 
Journalia* wyraził na wstępie zadowolenie, iż 
sprawa G. Śląska została przekazana Lidze 
Narodów, która przy tej okazji potrafi powię- 
kszyć swój prestiĝe moralny przez wydane 
myrolu, któryby polecat aprobatę ducha i Ti- 
tery traktaiu wersalskiego, oraz dokonanie po- 
działu G. Śląską możliwego do przeprowadze. 
nia. 


bez Polski, odzie- 
Tajgcej Niemcy od Rosji. Polska nie posiada- 

| jące znacznej części G. Śląska byłaby ekono- 
mimio na łasce Niemieo i wskutek tego nie 
mogłaby spełnić swego przeznaczen'a. 

Zbdiżenie między Polską a Czechosłowa. 

cją jest bardzo ważną koniecznością dla euro- 
pejskiego pokoju, gdyż dokona ono ostatecznie 
konsolidacji Małej Ententy. 

[W każdym razie — oświadczył na koniec 
Take Joneemu — iadzeltuję z zaułaniem wyro- 
ku Ligi Narodów. Bez względu na to jale wy- 
rok ten wypadnie, Niemcy z | pewnością będą 
niezadowolone. Chęć zadowolenia tycir, którzy 
sprowokowali wojnę uważam jednak za złudę, 
za którą gonienie jest sprzeczne ze zdrowym 


WPŁYW DELEGACJI ROBOTNIKÓW POL- 


SKICH Z G. ŚLĄSKA NA OPINIĘ W LIDZE | 


NARODÓW. 
"Bytom, 5 paździtermifina. P. A. T— 


85% mobofailków í 


organizacja robotnicza na G. Śląsku była pol- 

ska i powstała już w 1889 T., niemiecka zaś dc- 

piero w r. 1896. Rzekome dpbrodziejstwa, jak 

kasy chorych, szpitale i t, d, nie powstaly z 
niemieckiej, 


jów i uświadomić ich o rweczywisłych sosun 

kach na G, Śląsku. Wogóle delegat odniósł 

barw pobyt przedstawicieli robotników 

w Genewie miał znaczenie nader 

) dodanie. Tweslja G. Śląska traktowana jest 

pme Ligę Narodów przedewszysikiem jako 

gospodarczy, a zus t jako polityczny. 

Orzeczenie Rady Ligi Narodów będmie się + 
pierało głównie na ekonomicznej poditimje 

Na podstawie iatormacji z Genewy, dele- 
`- gat jest zdama, iż bow! płodziata G. Freon 


Ementa - komitrofny, 
| k= A ad zadanie pipa 2: TOT 
okregu przemysłowego. 


l Ligi Irodów 


- POSIEDZENIE ZGROMADZENIA LIGE 
LE Genewa, 4 października. (P. A. T). Ha- 
przyjęło leme poprawki 
© dp aztiatu 16 statutu Ligi w sprawie prze- 


a zarządzeń Pe: 

ciwiko państwom, istóre maruszą przyjęte zo 
| area. IW, myśl tych poprawek Rada Li. 
gi Narodów zadecyduje, czy unłbwa została na- 
ruszona, określi termin zastosowania- zarzą: 
_ dzeń ekonomicznych lub odroczy czas ich sa- 
: slozowania < 'w razio gdyby to było potrzebne 
T do. o osiągnięcia zamierzonego celu. 
Następnie zgromadzenie przyjęło propozycję 
- komisji dla spraw blokady, w sprawe doty- 
czącej zmiany niektórych 


prowizoryczne dyrektywy, 

Graz przyjęto poprawkę Argentyny według 
której wszystkie: państwa powinayby być przy. 
jete do Ligt Nanodów. Blanco wyrażą życze- 
- mie, ażeby Liga Narodów przyjęła zasady iak- 
najbandai ej : demokratyczne w celu definiryw- 
nego skongolidownia się w ducha upragaio- 

i a, przez narody. Urmiiś, <lelegat Kolum- 
„bił, wyraża hołd republikańskim tradycjom 
Argentyny i wypowiada pragn'enie  nijrzenia 
Ww 0 wyr A delegatów wszystk'ch krajów 
amerykańskich. Po krótkich przemówieniach 

| przadstawiciei Chili i H'szpanfi, posiedzenie 


posiew: WYBORU NOWYCH CZŁONKÓW 
: ~ -O RADY LIGI. 

: | Genewa, 5 października, (PAT), (Od spe- 
ejainego korespondenta). Od paru dni Zgro- 
- madzemie Ligi Narodów przyspiesza bieg spraw 
aby móc zakończyć sesję w środę wieczorem, 
a naj xej- we czwartek rano, Na. porządku 
adziennym jutrzejszego posiedzenia jest sprs 
wa wyboru czterech członkówy niestałych Rady 
Ligi ma rok 1922, 


| zapropowowali, 
| wyborów, lecz pozostawiono ża najbliższy rokk 


aka widac 


„ROBOTRIE”, czwartek, 6 mem 1921 r. 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisi kon- 
stytucyjnej przedstawiciele Amglji i Francji 
aby mie odbywana nowych 


obean czterech członków niestałych Rady 
Ligi, a mó cie, przedstawicieli Brazylj!, 
Hiszpanji, Belgii i Chin. Przedstawiciel Fran- 
cji Noblemaire motywował tę propozycję i 
podkreślili, że leży to również w interesie u-' 
regulowania sprawy górnośląskiej; byłoby bo- 
wiem rzeczą niewskazaną xdzielać pewnego 
rodzaju dymisji czfonikom, powołanym do u- 
regulowania tak manej sprawy. Komisja po- 
stanowiła jednogłośnie zaproponować podaj 
dzeniu, ażeby nie przepromwadzato nowych wy- 
borów, lecz zachowało jako niestałych człom- 
ków Rady przedstawicieli Hiszpauji, Brazylji, 
Belgji i Chin. Ś i 
© SIEDZIBĘ LIGI, 

Praga, 5 paźdwiernika, (PAT), Czeskie Biuro 
Prasowe donosi z Wiednia, że d, 22 b. m, przybę- 
dzie tem dwiegacja Ligi Narodów z Robertem Cecje - 
łem na ele, Delegacja ma ramiar rzekomo my- 
brać Wiedeń ma stałą siedzibę Ligi Narodów, . 


Po kiere w Anatolii 


Bordeaux, 5 października, (PAT) (Radjo). 
„Jommal des Débats“ podaje, że z powodu 
niepowodzeń Greków w Anatolij ruch prze- 
ciwko rządowi i przeciwko dymastji staje się 
coraz silniejszy. Partja opozycjonistów zaata- I 
kowała w ostry sposób ministra wojny. Żąca 
ona matychmiastowego zwołania izby i to 
przed odjazdem Gunarisa do Anglji, Część 

e E ra ipla arek owi osobie 


-Justan a sama Atai | 


ZAMIARY JUGOSŁAWII. 


ZARZĄDZENIA WOJSKOWE. 
PRE of aign (P. A. T). Wiede- 
bimo koresp. — „Tages Pest” donosi z 
pak Rada ministrów obradowuła wino- 
raj nad projektem ministra wojny i sztabu ge- 


wysłać 
diely moin praed Abang 4 pommit to 
niki 1918 do 1920. 


Sawa Węgier Zath-dnith 


OE W sze- 
Zachodmich elenen- 


Rząd j 

kolwiek wagi i podirzymuje kategorycznie swe 
stanowisko, polegające na dążemiu do pokojo- 
wego układu z Austrją. 


Pomoc dla Radi © 


PROGRAM KONFERENCJI BRU KSELSKIEJ. 


cio w sprawie pomocy dla Rosji, lord Graome, 
szef mydrialu dla handlu zamorskiego, i Johm 
Hewiith, nzeczoznawica w sprawie walki z gło- 
dem w Indjach. Konferencji przewodniczyć bg- 
dzie Delaororx. Program klqnferenoji składa 
sie z 2 części. Piłerwsza dotyczy nistychmiasto- 


wef pomocy głodującym w Rosja, druga obej- 
muje PA jakich dostarczyć naley. Rosji, 
aby zapłobiieo klęsce w przyszłym roku. 


PRZYBYCIE KIEREŃSKIEGO. 


djo. — Da Brukseli 
syjski Kerenski, wwiąć ndzóat w konfe- 
7 pomocy głodują- 


W Niemczech | 


PRZED UTWORZENIEM NOWEGO RZĄDU. 

Berlin, 5 października. (P. A. T.). Odno- 
śnie zalbiegów, mających na celu utworzenie 
w Mentse nowego koalicyjnego rządu, 


gabinetu Rzeszy 
od warunków: 1) Socjaliści nie- 
zawiśli staną na gruncie konstytucji Weijmar- 


skiej, 2) Porozumienie co do progra- 
mu rządu, 3) koalicja musi, objąć także nie- 
miecką partje ludową. 


Ww myśl umowy zawartej z rządem Rze- 
szy Niemieckiej rząd bawarski zniósł stan wy- 
jatkowy. : 


í 


Wiatcnogci: teleprzficzn. 


— Niemiechł gabinet ratyfikował uklad wies- 
badeński Rathenaua a Loucheueetę. 
— Louchęu" wyjechał do Wiesbaden gdzie 
odbędzie narady z Rathenauem, 
— Kiwestja długów państw sprzymierzonych 
róę będzie poruszona na konferencji waszyngtoń. 
siciej, 
— Dziś zbiera się gzbimet łoudyński, aby ob- 
radowaś nad sprawą Triemdji. 
— Gabinet szwedzki podał się do dymisji. 
— W niednielę ogioszono umoczyście akt ukon- 
stytuowania się republiki centralnej Amerykd, *W 
skad republi wiihodzą: Gwatemała, Salvador i 
Honduras, 
— Duaia 10 b. m: rozpocznie się w Pradze wand 
rosyjskich uczonych, przebywających na. enigragji. 
— Paryski dziennik rosyjski „Obszczeje Dieto“ 
donosi, że w Saretowie otwarto pierwszą w Rosji 


sowieckiej giekdę. Składka wee 
100.000 mbid 
i. Ninan 


na irrodentą w miejscowosci Berek Szab, 

— W procesie o morderstwo hir, Tiszy trybunał 
skazał Pawia Keri, za Iniojàtywe morderstwa, na 
karę śmierci, zaś współwinowajcę Marcetego Gaeth. 
nera pa 14 lat więcienia. Inni oskarżeni nostali u- 
niewinnieni, 


Drobne wiadomości. 

Zmar pod Berl:'nem, kożywszy 88 lat, u- 
ozcay niemiecki Eugenusz Ditlhring, . dzisiaj 
zapomniamy, przed czterdziestu laty bardz) 
głośny. Tow. nasi znają to nazwisko z ksiażki 
połemicznej Engelsa: , „P. Diihraga przewrót 
w nauce“. Dihring pracował w pe dziedz - 
nach i starał się błysnąć oryginal ią pomy: 
słów. Należał przez. krótki czas <do socjalnej 
demokracji, kt chciał zaszczepić te- 
orje — co właśnie wywołało gwałtowny atak 
Engelsa. Dihrag wcześnie oślepł — kale- 
ctwo to oczywiście odbilo się źle na działałno- 


Diibriug szczególnie za- 
ciekłą prowadził wojnę z profesorami umiwer- 
sytetów i... z Żydami, tworząc teonję antysemi- 
tyzmu rasowego. 


Łęczyca, 
(Eorespondenejn wiasma) 


Dzień szkoły powszechnej. 


Pot, da i wtc 


dzcka, Dzieci 
„Niech się uczą wszystkie dzieci* „Budujcie suiko- 
ły”, „Nie żałujcie pieniędzy na © szkół” ig 
p. Następnie odbył się na rynku wielki wies cby- 
wateli miejscowych, Przemawiali: Z, Nowickå, czło- 
mek Zarządu Głównego Z, P, N, 8, P. z Warwa- 
wy, bummistrz miejscowy i. prezes miejscowego o. 
guisa nauczycielskiego, p, Brzozowski, Uchwatono 
rozołucję, domegującą się bezpłatnej è przymuso- 
wej nauki dia wszystkich dzieci w Polsce bea róż. 
nicy etanu, narodowości i wyzmanie; zakazu pracy 
zarobkowej dzieci 


szych żądań, oraz odwołuje się do iłdności, deby 
nie wybierano takich posłów do sejmu, członków 
sejmików i rad gmimnych, prezydentów miast, wój- 
tów i sołtysów, Którzy mie mają zrozumienia dla 


azkolnych w Łętwycy, zajętych przes policję. 
Zarządzotńo doraćną skládke na budówę szkoły, 
jawy 48000 mareki, Wybrano" Komitet 


Ruch robolniczy. 
7. życia: parti. 


WARSZAWSKI ROBOTNICZY FUNDUSZ 
WYBORCZY. 


(Wobec zbliżających się wyborów. do 
Sejmu i Rady Miejskiej Egzekutywa 0. K 
R. wzywa towarzyszów partyjnych, robotni- 
ków i sympatyków P. P.-S., Związki Zawo- 
dowe, kooperatywy tywy wytwórcze i spożywcze 
do składania składek na Warszawski tum- 
dusz wyborczy. Fundusz ten użyty będzie 
wyłącznie na cele wyborcze. Składki wno- 
sić należy na-ręce skarbniczki funduszu 
tow. S. Gliszczyńskiej w sekretarjacie O. 
K. R. (AL Jerozolimskie 6) w godz. od 10 
— 2 i od 6 — 7, lub wnosić na rachunek 
E 40a w Banku Ludowym, Marszalkowska 

r. 99. 
„DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ“. 

Okręgowy Komitet Robotniczy P.P. S. 

wzywa wszystkich członków Partji, eby 
całkowicie poparli akcję Rady Związków 
zawodowych i Związku nauczycieli szkół 


Rr. 209. 


| poyezwetnych w sprawie szkoły powszeci» 


Manifestacja odbędzie się w niedzielę 
dn. 9.X r. b. Zbiórka w Alei 8 Maja o'g. 
tej Wszyscy członkowie partji œ 
bowiązani sa przyjść pod sztandarami = 
dy związków zawodowych m. st. War 
Okr. Kom. Rob. P. P. S: 

De Komitetów partyjnych: Siedlee, Rađe 
mia, Skarżyska, Ostrowca, Kiele, Skierniewig 
i Kutna, 

Przypominamy fowarzyszom, że tow, Ku- 
ruliszwili przyjedzie do Was według aastępu- 
jącego rozkładu: 

8-mo października — Siedlce, 180 — 
Radom, 15-00 — Skarżysko, 16-g0—QOstrowiee, 
18-go — Kielee, 20-go — Skierniewice, 21-go 
— Kuho 230 — Łomża, . 

iProsimy 0 przygotowanie na oznaczony 


termin dobrze zorganizowanych zawiadomień 


Sany "crt 
listyczm; 
awoje 
członków dzisimigy, 
agre ; bowiązkowego 
natychmiastowej 
państwowych 


o odczycie, 
Sekretarjat Generalny, 

Posiedzenie Komitetu walki z drożymną 
odbędzie się dziś, we cnrartek, o godz. 8-e] 
w. w lokalu Związm Polskich Posłów Socja- 

wch. Tow. Diamand, Przeier. Z7arem- 
ba, Kwrjpiński, Arciszewski i Tor proszeni są 
o bezwzględne przybycie. S 

Dzielnies Praska, Dziś o goły, 7 wiem w M 
talu dzielnicy (Brukowa 20) odbędzie etę ogółne 
zebranie członków dzielnicf, 

Drielnica Jerezolimska, Des o godz, 7 w Tokie- 
in dzielnicy (Chlodma 41) odbędzie się nadzwyczaj. 
me posiedzenie komitetu z mężami zaufaną, W go- 
bote, o god, 7 wiecz, odbędzie się zebranie ogólne 
członków dqielnicy Jerozolimskiej Prosweni są O 
przybycie srezagólnie członkowie metałowcy nsis 
micy Jerozokmskiej, Sprawy banizo ważne, 

Tramwajowa org, PPS, Dziś o godz, 7 w Tokatu 
OKR. (Aleje Jerozolimskie 6), odbędzie się posie: 
dzenie komitetu oraz o zodz, 7 i pół ogólne sebra 
nie tzłanków Tramwajowej organizacji PPS, 

Dzielnicą Mokotowska, Jutro o godz, 5 w Ioka- 
In dzielnicy (Bagatela 122), odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. 

Dzielniea N.-Bródne, Jutro o godz, 5 w Tolita 
dzielnicy (Oknidka 16), odbędzie się ogólne zebra- 
nie exłonków drielniey, 

Dzłelniea Powiśle, Jutro o godz, 7 w Tofcafn 
dbiełnicy (Sołec 68), odbędrie się ogólne zabrania 


fit. zawodowy. 


DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ" 

Dn. 9 b. m. z inicjatywy Zw. Nauczy: 
IE m Żak. oik Powszechnych w połączeniu 

odbędzie się w Warszawie 
az manifestacja za PE zc 
wprowadzeniem w życie ego, œ 
nanczamia. Manifestacja 3 
musi być manifestacją ludu roboczego.. 
tysiace ich dzieci nie będzie ptak, 
ulica, lecz szkoła! że 

Rada Zawodowa m. Warszawy wzywa 
wszystkie kl. zw. zaw. i fabryczne, aby ze 
swymi sztandarami i orkiestrami w nié- 
dziele, dn. 9 b. m. o godz. 10-ej rano przy- 
były na miejsce zbiórki — Al. 3 Maja, 
skąd pochodem udadzą się na plac Teatral- 
ny. 

Bnesność tew, wędliniarze! Dul, d. 6 padnie. 
alka, o goin 6 wies, odbędzie się walne zebra. 
nie w lokalin przy zh Leszno ar. 53. Sprawy b 
ważne. 


Z Sekeji Składaczy HMaszynowych, W niedzielę, 
d. 9 b, m, o gody, 11 rano w łolcału Związku Dma- 
karzy, Bednarska 24, odbędzie się ogólne zebranie 
Sekcji Składaczy Msszynowych, Sprawy bardzo waf- 
ne, Wszyscy człontcowie Sekeji proszeni są o puuk- 
tuama przybycie, 

Komunikat Zw. zaw. pracowników i przeow- 
mie krawieckioh. W duu 25 września m b Zw. 
zaw. prao. krawieckich (Seheja krawoów męskich) 
wystosował żądzuća do Koła właściciel! gti, toraw. 
i Urzędu starszych Zgrom. krawców Tej kat. o 
50% podwyłki de cennika uwiąsicowago a sienp- 
nia r. ają gp wzw akg A 


28 września a. b. 
Wobec niedojścia do porowumienia drogą u 
itadów © zakhedów krawieckich Ief 


kat, wrybucht strefk oł dnia 3 października r. by 
Oi wiążą 


fimnach, a mianowiote: „B, Hers“: Penu- 
wyk, „Reingruber, ' Amoro 
żek, Jaworski i Krajewski, j 
Wiarumki rmy: Tia 
rembe Zygmunt, si Kdrvand, Janeczek, Brok 
kowski, Staskman, Pawlikowski, Uleniecki, Stam- 
kiwia g Sochacki, 
„WIELKIE ZGROMADZENIE LUDOWE. 
W KRAKOWIE. 


Robofnicy krakowsey przeciw wolnemu handlowf, 


tdk zzo paz ŚOW 
po brzejął robotnikami 4 pracownikami poństwo 
wymi wielkiej sali Sokoła w Krakowie mdby 
ło się imponujące, pod wzgledem liczebności 4 pow 
wagi, zgromadzenie ludowe, wwożane „tuż ciej. 
sowa Radę uobotmiczą P.,P. S. 

Obrecdy wiza tok Japoszowiki. orezydkan A 
wyboru: cbięli tów. tow Kmiecik + Matisa Wyczetw 


mcjacy retórat o elosuńkech gospoderczych i poloa - 


żeniu pdlitycznem w państwie wypawiećział gos 
r$co witing oklaskami poseł toz Czypiźsią 


ka 


„ROBOTNIK, ozmartoń, 6 paźdrernika 1921 r 
PITNE TDI NIETE RYSY 1 EPIO AEEA ORA EET EPE WTA AE ORA E TĄ VYT EE a 


kiego rońwoju Świeckiego szkolnictwa 
nego 0 typie 7-llazowymi. Eji 
Precz z paskarstiwem, z wklnym handlem i 
reakcia Kklerylcalną w Polsce!" 
Tow. Kmiecik kmótkiem przemówieniem zam- 
kna? zugrłeamedzenie. wznosząc okrzyk na cześć 
P. P. S. 
W obronie 8-godz, dnia pracy, We wsmystkich 
wwiązikach robotniczych odbyły się we Lwowie w 
niedziele fumme zgromadzenia, na których pod- 
riestono stamowczy protest przeciwko próbom Zae 
machu na 8-godzinny dzień noboczy, po tak dlo- 


ski. ; | niedzielne odbyty się m kafla- 
rzy, s £ ci piekarzy G krawców. 
Wegzednie uchwalono -rezphuaje, gwal- 

i wnogim klasie pracującej 


aamiierom, 

polski bronić będzie. siwejgo prawa jałk naj więtszej 
świętości, chwytając aig -i epaia śnodikków w jo- 
gó obronie. 

Organizacja tow. introligatorów we Lwowie 
święcifa w dm, 1 b. m uroczystość S0-letniej zocz- 
nicy pierwszego „strajku, prowadzonego wśród nie. 
porównanie ciężkich rwatjamków i 22-letnią ront- 
cę istnienia owganizaciji zawodowej: 

Wstępne przemówienie wygłosił tow. Drews 
łym towarzyszom introliigatorskim. Następnie za. 
brał głos kierownik pierwszego siwajku, Strzeleo- 
ki, dając dołiładny obraz tej pierwszej wśród án- 
troligatorów elkcji strajkowej, 

Do drmagiego punktu porządku dziennego: „O 
rozwoju 22-leiniej organizacji" ceterowat obecny 
pózewodniczący tow. Drewniak, dając ddkładny 
abraz dzialalności związku zawod. w oiam tat od 

1899 do 1921, oraz kreśląc szczegółowo wsuelkie 
akcje, które w tym okresie byty przedsiębrane. 

Przemawiali jeszcze delegaci  poszzególnych 
zawodów: imieniem Komisii Związków zawod. 
tow. Stoniowski, imieniem Rady Robotniczej P. P, 
8. tom. Skalak, z organizacji kobiet ow. Redze- 
sówna Uroczysty ten poranek wakończono odegra. 
nieni „Czeciwanegó Sztadaru”. 


Zagranicą. 


Strajk robotników portowych w Amster- 
damie. Tzęść robotników w. porcie  «mster- 
damskim porzuciła pracę. Zanosi się ma pra ga 
genesainy. (P. A. T.). 


Yesuse m Tie 


W czasie strajku kolefowego komendant poste- 


munin policji w Ożarowie Jaśkiewicz, otrzymał we - 


zwemie cd sędziego śledczego kregu XV, ©. 
Wituńskiego, stawiemią się w charakterze Świadt 


ka na badanie, Ze względu na strałk kolegowy nie. 


mógł miążyć na wyzntkzoną godzinę pieszo i gpóź- 
ai się. Sędzia był z tego niezadowolony 6 nie chcąc 
wies wyjaśnił nwoźnetnia, że przyszękdą pieszo a Oża: 
rowa i że musi natychmiast wiacać. Nio jednak nie 
wskóral i uniósiszy się powiedział, że sędzia po- 
stępuje mie po miiu. Przechodził wówczas przez 
korytarz sędzia Garboliński i, etysząc tale Jaśkie- 
wiza. zaryńzdomił sędziego Wiitotństkiegoj że go Ja- 
śkiewłcz obrazih. 
"Wskutek tego sędzia Witarński weztwiaft matych- 
misst Jafkiewiicza, zarzucejąc mu, że jest pijany- 
ebrzża sąd, pokzem powiadomił telefonicznie ko- 


giej. a ciężkiej walce zdobyty przez proletanjat pol- 
Zgromadzenia 


pm 
- 7 a A REA, 


mendo powiatową policit, żądając zebrznia sobia 
pijanego komendanta eżarowskiiego. 

Komendant poliki powiatowej wysłał kiomwój, 
sprowsidzono Jaśtdemicea i okazało się, że jest on 
gupełnie trzeźwy. Oskarżenie Jaskiewicza przew 
sędziego wszystkich ogromuie zdziwtko 

W kiika dni później otrzymał Jaśkiewicz we- 
zwane, celem stawienia się dp, sedziego śledczego 
XI-go olkręgui, Luxemburga, Przybywszy ma miej- 
sce Jaślkiewicz zostal osgkarżody o cbnezę sędtaiego 
a, mimo, że mie przyznał się, aby kogokolwiek obra- 
zł, metel aresztowany è osadzony w więzieniu przy 
ul. Dlugiej nr. 52. 

O aresztowaniy Jaśkiewicza mie pormwisdomik 
sędzia polinj; powiatowej i Ożarów panostat dłuższy 
czas bea opieki, 

Policja, wważająs postępowanie sędniego sied- 
czego za niemięścinye, riożyła o wypadku nejpont mó- 
nistroj spraw wewnętrznych. który awirócił się do 
ancwelnego prokuratora p. Hilknera po wyjsśnie- 
nią, ten zaś ze swej strony zwwócił stę do sędziego 
śledewego p. Luxemburga, ale sędzia wyjechał na 
Tangi Wschodaie do Lwowa, 

Okwzałp sią, Że Jaśkilewica osadzony wostał w 
więzieniu niesłusznie, i, że stało się to jedynie na 
wyrażne żądanie sędziego Śledczego XV-go. okregu, 
p. Wituńskiiego, co robiło wrażenił, że pragnie on 
wykorzystać swe prawa sędziego, by wywrzeć wem- 
stę ga osobistą obrazę, Która umeszłą kotychezas 
stwierdzona mio rostałą, musi to bowiem wyżssnić 
pierwiejj saci. 

Gdyby nawet istotnie miało się tw do czynienia 
z. obraza, to jest to niestychany fakt stosowania a 
fm wypadłnc aresztu preweńcyjnego. 

Sprawa ta jest przedmiotem dochodzeń £ budzi 
w eforach policyjnosądowych nwiiellkie szintemeso- 
walnie. 

. Tymczasem w. Ożarowie niema komendanta, 
gdyż siedzi on w więmieniu, a zwolnić go nie moż- 
na, bo według ustawy postępowania sądowego, 
zwolnić może tylko ten sędzia, Który aresztował lub 
jego zastępca, tymczasem j zastępoa sędziego Lar 
zembunga również jest w Warszawie nieobacny, 


iA 
i f 


Tycie  rospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan, Zjedn, 6200 — 6075, 
Dolary kanadyjskie 5480 — 5400, 
Pertraktacje polsko „. czeskosłowackie. 
Dafa 1 i 4 b. m. odbyły się w miiniistierjum 
przemysłu i, handlu zelbwamóa. plenarne Momi- 
aji polsko - czeskłasląwadkiej dla zawarcia 
traktatu handlowego, na których przedyskn- 
towiamy twosłał szczegółowo projekt tralotatu, 
opitadowamy puzez podkomisje ogółno-hamdlio- 
wa ú pomimo pewnych różmice w poglądach 
obykiiwia delegacji, stanowisko ich zostało u- 
Soni prawie wie wszystkich punktach. 
Traktat polskię - cżeskosłowacki oparty 
jest na sasadzie majwiększągo uprzywiiliejowa- 
nia ż dotyczy między lnnemii: 


Wzajemnego tmiktówania obywateli na 
i wu sinon., (Zle strony: delega- 
cji polskiej zastrzeżone zostala ziaslosowanie 


tej klauzuli bez względu na datę 
się odbyjwhteli jednego państwa na ! 
drugiego, wi celu zapebieżenia stosowaniu 
do nich zarządzeń, jako do uchledźców wajen- 
nyh) Dailej—spółek akcyjnych (z wyjjąjlkiiem 
kę i towarzystw ubezpieczeń), zakładania 
ich i działalności ua terytoztium drugiej sino- 
ny — jednak zgodnie z miejsadwemi przepi- 
sami, oraz z temi, jakie obowiąmują inne obr 
ce apólki. W dalszym dagu traktat zajwiiera 
lenia celnie. Amtykuly Swor 

body itramzyltu oparte są na zasadach konwenr 
chi bemcelońskiej. Artyikuty, dotyczace naglar 


„mentacji obrotu- towarowego, są ustalone. jar 


ko artykuły pnzejściiowie «ło caasa przyjwnóce 
nia wolnego handlu w obydwa państwach. 
Jeden w dalstytch artykułów reguluje prawą 
podnóżniacych kupeów. i falnyluantów, 

Komunikacja: tofefowa à wodna w trak- 
tacie ustalone: zasadriieo, 
ną na plodstawie umów międzynarodowych, 
w oddzielnych umowach lub w amelksach do 
traktatu handlowego: Jako aneks do iraktatn 
zostanie cówhień uregujowana kwestja obino 
tu: pognaniezniego. 

Komawi kaca pocztowa i telegralicznte- 
lefoniczna omz Kiwoktje weterynaryjne gosta- 


„ły już uregulowane w 7. spiecfellnyich „umowach 
REAR 0 


NOBĘSN0 m. mera aoi 


IM-cin LOTERJA. A PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa, — Ośmnasty dzień, 
Mk. poni) TAAA ET 


Mk. 15.000 n-ry 7859 11282 28800 60854 56306 
61527 72808, 

Mk, 10.000 m ry 1950 8162 18583 22611 28017 
40740 45008 46398 48048 53525, , 


Kronika, 


"Aresztowanie majera. W. P. pod aarzutem 
miljonówych defrzudacji. Komisja gospodar- 
cza wojskowego okregowego Zakładu go3po- 
darczego w Krakowie zwróciła się przed. kil. 
ku dniami do tut. prokuraury celem wdroże- 
nia dochodzeń przeciw Agenorowi Drozdowi, 
b. urzędnikowi wojskowemu- w ramdze majora 
a obecnie profesononyć buchallterji. Wedle don'a- 
sienia prokuratury Drozd pobrał w fili: W. O. 

Z, G. zaliczki w łącznej kwocie 21.620.000 ma- 
nek rzekomo na- kupno —prowiantów. Drozd 
mą liczne nalegania nietylko że nie zdał ra- 


uregulowano motas 


chuaków- z pobranej kwoty, ale nie dał wcale 
żadnej odpowiedzi. Wobec tego prokuratura 
w ubiegłą sobotę zarządziła aresztowanie 
Drozda. 

Aresztowany Drozd przyznał się ma śle- 
dztwie, że pobrał zaliczkę zaznaczając, że wziął 
ją na kupno towarów dla wojska w Gdańsku 
i że nasiępnia wszelkie rachunki złożył przy 
zwolnieniu go z (wojska swoim przełożonym, 
na co jako świadków wymienił szereg osób ze 
sier wojskowych. Śledztwo w tolm. 


Nieludzkię postępowanie gospodarza rol. 
nego. W Skrzeszewie za Jabłonną, Józefa Bez- 
czyńskka umówiła się z gospodarzem Zakrzew- 
skim, że będzie u niego odrabiała 3 dni w mie 
siącu wzamian za mieszkanie die siebie i pra- 
wa korzystania z polowy chlewu dla swego 
iwwentarza. Bezczyńska odrobiła 13 dni, w 
tera 5 dniu miócki, kiedy to zajęta byla przez 
dzień cały, nie mając czasu ami na dopilmowa- 
nie swego inwentarza, ani nawet ma gotowa- 
nie obiadu dla siebie samej. I oto stalo się, 
że prosiak Bezczyńskiej, n'e uświadomiony w 
sprawia własmości prywatnej, +siągnął ryjem 
do koryta gospodarskiej świni, 
wizm świński do tego si a z} państwa 
Zakrzewskich, że dlopuści!: się wobec Bezczyń- 
skiej świństwa i bezprawia. Peni Zakrzew- 
ska zwymyślała od*.choler", a p. Zakrzewski 
eka zwymyślała ją odi, choler“, a p. Zalorzewski 
wym? ją 4ga b. m. wraz z inwentarzem z 
mieszkania, & nawet pojechał do Jablonny, by 
zjednać policję dła s'eb'e, 

Bezczyńska, samotna, biedna kobiecina 
znajduja się tedy ze swym dobytkiem pod go 
łem niebem i nie wie co począć. 

Coras lepiej! Szklanka kawy czarnej ko- 
suje już w kawiarniach 100 (glo) mk., czyli 
A ck A 
a 25% 


Monopol prywatny na węgiel, Od 1 b, m. 
urząd węglowy zosta? skasowany, gdyż wegiel, 
fok i inne predukty, objęty został prawem 
wolnego handlu, W praktyce rzecz ta wyglada 
w sposób następujący: Kontrolę mad sorowa- 
dzaniem węgla sbjęło Ministerjum Handlu t 
Przem, i nikt nie może kupować węgla w kio- 
palniach bez pozwolenia Min, Handlu, W.pławe 
dzie fabryki mogą otrzymywać węgiel: na cele 
produłzcyjne bez ograniczeń, za to sam handel 
węglem został oddany w pakt myłaczny 5 wię- 
kszym firmom panów rż Telk więc za- 
miast monopolu państwowego, obecnie mieć 
będziemy monopol prywatny. Jednak to nie 
zadawalmia nawet tych 5 wybranych firm i 
zrzekeją się one tą prawa, gdyż cheg wziać 
monopol całkowity, t. jąaby i fabryki od hich 
były zależne. 

„Polska Zbrojna”. Ukazał się numer oka- 
zowy nowego pisma codziennego p. £ „Poł 
ska Zbrojna”, mającege służyć potrz ar 
mji i w artykule od redakcji uwracającym się 
do p.p. oficerów i urzędników wojskowych, 
Wąfjpiimy bardzo o piotnzebiie wydawania ta- 
kiego dziennika, cwiaszcza przy obecnych 
szalonych kosztach wydawniczych. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorol), 
, Temperatura najwyższa (wynosiła wczoraj w 
Warszawie 180, najniższa —1°; (w Zakopanem © 
negdaj 1717). ~ 

Przewidywany przebieg pogody rw dniu dzisiej. 
szym; Dość pogodnie, nad ranem przymrozek, win- 
try lokalke, 

Projekt mieszkaniowy prezydenta miasta, Wo- 
bee tega, że stan domów w mitach polskich po- 
garsra siłę w sposób rastraszający i że w samej 
Warszawie grozi w chwili obecnej rusza 4000 z g6- 
rę domów, nip remontowanych od dłuższego czasu 
ponieważ ustawa o ochronie lokatorów nie uwzglę- 
dniła kosztów remontu — prezydent miasta p, Drze- 
wiecki opracował obecnie umotywowany projelct 
zmiany art, 8 ustawy o Obronie lokatorów, Projekt 
uznaje w człej pełni konieczność istnienia ustawy, 
a celem jego jest uzgodnienie art, 8 wy z 
współczesnem. życiem ekonom'cznem, icie, 
o podwyżkach komortego miałyby decydbiwać ko- 
misje, porwotywane przez Rady miejskie w polowie 
z właścicieli nfemrchomości i w połowie z klkato- 
rów, przyczem zdecydowane w ten sposób podwyż: 
ki służyłyby ma pokrycie r , kosztów zearmą- 
du, normalnego remontu i t. p. Brak remont ido- 


| mów odbija się również bardzo dokt wie na wydrj. 


ności wodocięgów warszawskich, ponieważ ogrom- 
na ilość wody ucieka do kanałów g powodu uszkto- 
dæma umadzeń tanaliacyjaych i wodociągowych 
w domach mieszkalnych, 

Praca fryzjerów, Magistrat postanowi wystąpić 
do Rady miejskiej z wnioskiem uehwałenia, stovo- 
«nie do rozmporządzenta wykonawczego ministra 
pracy t opieki społecznej, godzin  fukcjonowemiia 
zakładów fryzjerskich w Warszawie od godz. 9 ra- 
ne do 8 wiecz, bez przerwy obiadowej. z obowiaz- 
kiem zapewnienia pracownikom S-godzinnego dnia 
BSE ARE > 
godzikty, 


Centrala Akademickich Bratniek Pomocy, Os'a- 


tecmy termł1 zapisów na II grupę Przyspieszonego | 


Kursu Stenografiji praktycmej upływa 7 b. m. Nan- 
ka tiwa jeden miesiąc z tem. że bezpośrednio po 
uikończeniu słuchacze są w sitamie stenorrefoweć wy- 
kłady. Niedbjęte stypemdin, Pośrednietwo pracy, 
Przyjmuje się i nieakademików, Mansza'kowska 63, 
L. 2. P. od 5 do 8 wiacz, 


Komisją Odznaki Otiarnych przy Obywatelskim 
Komitecie Wykoaawczym Obrony Państwa w War- | 


szawie (Kredytowa Nr, 4) zawiadamia, że wobec | r. w przedmiocie tymczasowych przepisów. p 
podrożenia materjalów i Kotów robocizny przy | wych (Da. Pr, 1919 z, No, 14 poz, 186) za grze 


‘Kowalewski Mieczysław, 39) Erygo Adolf, 40) Ko- 


| od 9 do 14 rano, Ograsiozenia powyższe mie dotyczą 


| dzehią komisuwa Rządu na m, st, Warszawę na a 


gł u a nat SN Er 0 WATA SC: PULA odj W. 
e 
5 a 
CYR WARSZAWSKI | 
Byr. ŚL Hrocakowski 
. Dziś, 8 w. Powtórzenie is 
Nedzwyczajnogo Program Otwarcia 7 
Atrakcje i U, ostatniej chwili. Oryginalna { 


tresura rasowych koni. 


wykonaniu odznak, cony odznak wynoszą od 1-go 
b. m, dla osób cywilnych mik, 450, a dla wojsko- 
wych — 100 mk, 

Powrót internowanych z Rosji, Biuro prasowe 
Minisierjum Spraw Zagranicznych podaje do 'wila- 
domości osób zsinieresowanmych, i$ w transporcie s 
jeńcami wojennymi powracają do kraju z drugie | 
go obozu omcentnacyjnego w Tule imtiernowam, K 
przeważnie otikerowie z De) Syberyjskiej dywiefł: 
1) Abramowicz Felils, sym Leona, 2) i 
Kazimier syn Jana, 3) Drikowbki Stamistaw, sya ` 
Stanislawa, 4) Chibawski Aleksamder, syn om. : 
laja, 6) Grecki Apolonjusą syn Alberta, 6) -Grodi 

ki Marjan, syn Antoniego, 7) Kotkiewicz Bolesław, | 
sym Grzegorza, 8) Komanticki Bogdan, wyn Karol, | 
9) Czyżewski Fiorestym, syn Kakikstw, 10) Radosœ | 
wies Pamet, syn Józefa, 11) Skrzyński Leom, syn 
Eustachego, 12) Sawicki. Botesław, syn 
13) Sikoreki Stemisław, syn Stemdsterwa, 14) Szy- 
mański Stanisław, spa Karola, 15) Sawamiewski AT 
fred, sym Jama, 16) Świarki Nikodem, syn Józeła, ` 
19) "Wawrynówice Stamisław, syn Aleksandra, 20) $ 
Woronicz Ludwilo, sym Jaki. 21) Rndosowiec Pr 
wieł syn Józela, 22) Zapalski Józef, sym Ksawere- | 
go, 23) Niedźwiedzki Eugenjusa, syn Antoniego, 
24) Zmiyrodzki Piotr, syn Jzkóba onaz rodzina jef- | 
ca cywilnego Sikorskiego Stanisława, — żona Ma, | „Ki 
mja i siostra tony p ER 


W Kijowie od dmia 3 wek rozpoczął swe — - 
urzędowanie pełluomocnii: Polskiej Delegacji Reper 
trjacyjnej w Moskwie inż, Adem Roszkowski przy 
ul Lwowskiej Nr, 8, 


R a: 
kk 

Biuro prasowe Ministęrjum Spree Zagramicz 
nych komunikuje, iż pocieglem sznitarmym % Mo- 
poj wyjsdą do kraju osoby mustępujące: 1) Ask 

żyn Jam, 2: Bilewikz Antonina, 8) Boclanowa Fran- z 
ciezka, 4) Bojko Konstanty, 5) Breiman Z., 6) Breo- En 
zowski Leon, 7) Bucza Mithat, 8) Bułyto Edwamd, Oni 
9) Burak Amoni” 10) Chochendlinger Siunistow, — 
11) "Charkendlinger Władystaw, 12) Chojnacki Wwa dt: 
chaw, 18) Chrostowski Stanisław, 14) Cybtuleki Was ` 
daw, 15) Czerniek Antoni, 16) Daszkiewicz-Ozaj. - 
kowski Antoni, 17) Dudarenko Józef, 18) Emond 
19) Filipowicz Bronislaw, 20) Gadomski Grzegot, 
A) Gilewska Kezimierą, 22) Gimintowiez Czesław, 
23) Grochowska Janina, 24) Groś Jem, 25) Gurowa 
Emilja, 26, Gurowa Natatja, 27) Homefer Zygmunt 
28) Kaługa Konstanty. 29) Kaniewski meas 
80) Kesxycki Manjan, 31) Kołczan Mikołaj, be 
złowski. Bolestam, 33) Rozowski Barvit, 84) Kora- 
bito Brzozowski Władysław, 85) Kowalczyk Jam, 
86) Korsak Kazimiera. 37) Kowstewska Emilin 88) 


ralb-Karpowicz Jan, 41) Kinntamirką Zotja, 42) Le- 
sieck? Franciszek, 48) Leszner Tacowsy, 44) Lis- 
kowacki Witold, 45) Lótwiństai Michał, 46) Laber 
ki<lónef, 47) Tutto Jom, 48) Loganowelki Bronisiaw, 
49) Łyszkowski Mieczysław, 60) Meciejewsiri 
51) Michałek Bernand, 52) Miller Konstanty, 
Murza Józef, 54) Mwele, 55) Nakimkiewicz Mi- 
chat, 56) Nasierówki Jezel, 57) Narodowicz Włady. 
sław, 58) Niędziafkowśki Stanistwm, 59) Nowicki 
Emuk. 60) Pawłowie 61) Przygorstń Jam, 62) 
Riotrow:ki Karol, €3) Przyjemskt Floram, 84) Rod. 
kiemfira, 65) Rasumowski Roman, 68) Riutłriewicz 
Bolestan, 67) Seczeiilro Jan, 68) Sembat 
69) Skrzyński Jan, 70) Siemieństki Tózef, 71) So- 
róg Wasyl, 72) Swirski Wilotołd, 78) Sztorch | 
74) Ticho Frdmian_ 75) Totwem Stanisław, 76) Tum- 
dowa Heloma, 77) Trfezvńsk Zofia, 78) Utiym 
Zofia. 79) Weismem Samuel, 80) 'Werefko Loon, ai) 
Wiszłkiewicz Mikol. 82) Wismóewski E, $83) 
Wójcicki, $4) Zniae "Lurism, 85) Zawadzki Steam, 
86) Zych Franciszek, 87) Zylbeberg, 
Kempiński Zygmunt, umieszczony również na 


Przyjęcia u ministra skarbu, Ministerjum Skan. 
bu komunikuje: P, Minister Skarbu ze względu na 
ollbr: nawał pracy, pozostający w związła: z a> 
jęciem urzędowemia, do dhias 16 b. m, włącznie in- 
teresantów prywaimych przyjmować nie może, Od 
cią 17 b, m, począwszy p, Minister Skarbn 
mowisć będzie posiów sejmowych i urzędników 
nych władz i urzędów ws wtorki i soboty od goda, 
9 do 11 rmo, Interesantów prywatnych — w środy 


reprezentantów państw obcych. P, Minister Skarbu 
uprasza, aby w sprawie wymisr i ściągania podat- 
ków mie zwracano się do niego łistawnie, żecz kto- 
rowamo te sprawy na właściwą drogę, 
Nowy wynalazek, Paryska Alksdemja | 
przyjęła do wiadomości epon o wynsdezie- 


umożliwiającego. szybkie i A 
wodoru dia symtezy amoniaku, Claude uje 
wodór z mieszaniny gazowej wodona, tlenu i wp 
gla, wystawionej na dzidłznie ciśnienie 87 adimnosfet, 
a następnie oziębionej do temperetury 207 a 


dzing: 
Plakat „Rezwoju“ skonfiskowany, Z 


| sadzie art, 27 część 1-sza dekretu z 7-go wyjdz 


Z NE O O R NE, EN 


siwo, w mt 133-ym ustęp Gty kodeksu karnego 
przewidziane, w dniu 4 b. m, obłożono aresztem 
ilustrowany plakat reklamowy czasopisma pod nar 
rwą „Rozwój”. 
WYPADKI: 

(r) Okradzenie kościoła, Nocy wezorsjszej przes 
wybite oirmó dostali się do Wnętrza kościoła w Kon- 
stazcinie złodzieje į okradli kościół z wszystkiego, 
ce można bylo wynieść, : 


(e) Bandytyzm w pew. radzyńskim, Od dłuższego 
czasu owoce Radzynia są nawiedzane przez 
iczne bandy. uzbrojene niejednokrotnie W karabi- 
ny, Bandy te odwiedzują Lawet wesela chlopsiie i 
każą się raczyć wódką, Ludność jest stororyzowana 
i jedyna nadzieją zmniejszenia się plagi bandytyze 
jest spodziewana zima, która wypłoszy bandy- 


mu 
tów z leeów, gdzie dotychtzas się ukrywają. Po- 
licja dotychczas jest niejedaokrotmie bezsilna, 

(r) Wykrycie olbrzymiego składu złodziejskiego, 
Dnia 24 zeszłego miesiąca okradziony został skiad 
amerykański dla ratowania dzieci w Europie J. D. 
C. przy ul Ciepłej 23, Skradziemo milijonowej war- 
tości opomy i kiszki samochodowe fimmy „Cadiac“, 
Qpomy te używane są w Warszawie tylko przez 4 
firmy, które posiadają odnośnego systemu samo- 
chody, więc odszukanie skradzionych opon, ziawa 
ło się. nie będzie przedstawiało wielkich trudności. 
Złodzieje jednak nie spieszyli się zbytnio ze aby- 
ciem towaru, 

Kierownik- drugiej brygady urzędu śledczego, 

p Szabrański, postanowił jednak skradzione arty 

y ze składu amerykańskiego odnaleźć możłiiwie 
szybko. W tym celu wysłal dwuch wywiadowców 
Ga giełdę szoterów co jedej z cukierni przy ul, 
Nowy Swiet, którzy, odegrawszy rolę uełbywców. Za- 
ezeli kiwag opon do swych samochodów. 
Dwnuch szoterów: Feliks Rafalik i Mieczysław Ro- 
jek obiecali żądane opony i kiszki dostarczyć, Po- 
snikawszy" na rynku, następnego dmia oświadczyli, 


u o k ili 
mefbywęów na ul, Grzybowska 45 do Jóreta 
Górskiego, który, wziąwszy klucz od stróża, wpro- 
wadził wywiadowców na strych, gdzie znajdowała 
się żadama ilosć opon, Jedem z wywiadowców ogla- 
„det towan, targujaec się o cenę, gdy drugi dał zmag 
telefonem o wszystkiem komisarzowii Szabrańskie- 
mu, który przyjechał sam kierować iamć. 
W całym domu przeprowadzono szczegółową 
rewizję i tie, z wyfatkiem kiiku opom na strychm, 
nie znaleziono, Ominieto tylko jedna piwnice, któ- 
ra należała do właściciela domy, Bucholza, nie Wy- 
bowiem u człowieka, podobno miijardera, 
Ą inja, przetrzązeć piwnicy. 

Po krótkich wahaniach postanowi! komisarz 
Bzstbrańsłki tm zajrzeć i rałedwie ohvorzomo 


pe r y sklad majnozmaitszych towarów, 
a ŻE aoho narzedzia ztodziejekcie i ol- 


- $ ogromne ramasy papierosów dkradziomych w koy- 


którzy odegrali 
zło- 


gdyà lup złoduiejski ze składu ameryk, kom, był 
miasto 


- Aresztowanie dororcy wietiennege. Dororca 
więriemia śledczego przy ul. Dzielmej 24, Bofastaw 
Kmite. zosta! za nadużycja stubibowe arespiotwzkry 


if osadzony w aresmwie centrelnym, 
Obławy, Wynikiem ob'erny, mr całej 
- Warsmawie, w d, 1 b. m, było zatrzymanie 290 po- 
dejrzetaych osób; podczas drugiej m dninz 2 


b. m, zatrzymano tylko 17 osób, 


| Walka ze złedziejami złomniaków, Na pola wło- 
Belańeicie we wsi Ostrożycie gm. Stnaszewo (pow. 
mieszaweśzi) rwiangnęła w nocy banda w biczbie o- 
koło 20 osób, uabrojona w broń palmą i kije, Rabu- 
sie. steroryzowawszy wartowmika, zaczęli ko i 
rabówać ziemmielsi, Na interwencję poszkodowar 
_ mych gospodarzy, którzy strzęlsii z dubełtówki ma 
_ postrach. ze sirory beady posypaty się strzały re- 
wolwercenwe w kierunku gospodarzy, Na miejocz anf- 
ścia komendant policji pow, mieszawskiqgj wysał 
_ oddział konnej policji, który zatrzymał 13 mężczymm 
i kobietę. Sa to przeweżwe zdemołbilimowani żoł- 
mierze bezrobośni: Bronisław Niednialkowsici, . Józef 
Kope, Jan Pszczebński, Jan Majewski, Leon Le- 
| wnamdoweki, Jan Chlewieki, Franciszek Wiiczek, Jó- 
> szef Rydzyński, Audrzej Mejewstał, Józet Wolski, 
Jóet Mati nowzbi, Andrzej: Mądrowski, Józet Kar- 
piński i Francisefn Wolska, 
y „Zatrzymani przyznali,się do wihiy i wyjasniTi, 
że. będąc beż pracy, udeli się na pola, celem przy” 
Społlkawszy — martownika, 


| wiezienia ziemniaków, 
- gteroryzowali go zx pomoca, rewolweru, mie po- 
| zwalejąc ruszyć się z, my'eisia, stawiając przy Wer- 

- tewniku Bronisława Niedalatkowekiego z rówolwe- 
/ rem: pozostali zaś kopet; i sypali do worków ziem- 


/ mieg, Po zjawiesiu się na polu poszkedowemych 
= c darzy. traci Iiboraickich.  Kkiórzy. dali kilka 
a Kg ma postrach j'den z bandy, Jówef K-rpiń- 
| laki. do? kika strzałów z rewolwemi w kiemnku 
/_ gospodarzy, Od Kerpiisk'ego odebrano rewolwer 
syot: „.Parskellum" z dwom magezymami i 10 10- 
(Gumki, . Aresztowemych przelkwremo włedbhom  gą- 
| dowym, Odebrene ziemei:k! zwrócon$ gospodarzom, 
,. Groźny poiar, We wsi Stary Kozłolwisc gm. 
 Żyrńtrdów wynikł poder w stądołe Marianny Nowa- 
"PaA! skiej. kióry wskutek siego wiatme, pmzenióś 
ch "na jej zadgrode a następmia na zsbucęwemi 
`. $siada Józefa ATemoszka, Nawowska oblicz: 


m ma MM 


w Z sądów. 


- "DYREKTOR MONOPOLU TYTUNIOWE6O PRZED 
ZY 64 : SADIM, 
36 miljenów strat, 


A 
5 

» 

ToCA 
U Dziś sąd okręgowy pumystępuje do sadzenia 
|. mprawy generalnego dyrektora monopolu tytunio- 
|| "wego, dra Karcia Se*ligere, oskarżonego o nadu- 
6. życie władzy służbowej przez mylną kalkulację 


ę pz a ARA 
"| — Redaktor uaczekay dr. Feliks Perl. 
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ceny sprzedzinej papierosów, skutkiem czego skarb 
państwa ponieść mial straty, wymoszące 7 górą 86 
miljonów mk. — i przez bezprawne, wydawanie 
„prób“ tytuniowych, deputatów i f. p. 

Rozprawie przewodniczyś będzie sędzia Jawo- 
roweki, oskarżenie popiera pprokurator Wóyeücki, 
obrone zaś wnosi dr. Hoimokł-Ostrowski, 

W imieniu skarbu państwa akcję cywiną po- 
pierać będzie delegat prokuratorji generalnej, 

Wśród świedków powołanych przez obronę, f- 
guruja: b, minister skarbu Władysław Greltski, no- 
wo miamowany wiceminister, dr, Mikułecki, wice- 

- minister dr, Weinield, dyrektor monopolu dr, Za- 
krzemskń adw, Szenwald i ibni, W charakterze rze- 
czozmaewców: pp. Czesław Rybiński, dyr, P, K. K. 
P. i prezes zwiazku buchalterów, p, Henryk Sachs, 
Rozprwwy potrwają 8 dni, 
7 sadownictwa, Dotrchczasory rprokurtor są- 
du okręgowego w- Warsmawie. p: pryw) = 


rosz, opuścił zażmowene stanowisko i 
adw vA 


na a mo 


Teatr i Muzyka. 


k Z FILHARMONII, 

Poprzedni tydzień przyniósł mam ma koncercie 
środowym i piątkowym kilka ciekawych dzieć sym- 
tenicenych z twórczości rodzimej: Karłowicza „E- 
pizod na maskaradzie*, dzieło pośmiertne, dokoń- 
czome i zinstrumentowzne przez Fitellberga, pierw- 
szy raz wykomeny konmeert fortepianowy op. 43 Ró- 
życkiego i tegoż kompozytora scherzo symfoniczne 
+Stańczyk* 

„Epizod na maskeradzie* zawiera w sobie 
wszystkie silne właściwości Karłowiwa: inwencję 
szczemą, oryginalną i głęboką, która w pierwszej 
części przejawia się w wyrazistej, o charzktery- 
stycznym rytmie, muzyce, jakgdyby iamecziiej — to 
przynajmniej suggeruje tytuł — w część drugiej 
wypowiada się w dłuższym ustępie melidyjnym, 
przycwem ta melodja, o smętnem obliczu, iście 
karłowiczowskiem, nie rwie się. nia strzępi Gdy- 
by program nie dawał nawet pod tym waględem 
objaśnienia, instrumeliccja tego dzieła musiałaby 
zwnócie uwagę, zdradza bowiem odrazu rękę wy- 
trawwiejszą, modniejszą, aniżeli ręka Karłowicza, 
Program potwierdza "więc tylko przypuszwemia, 
które nasuwają się podczas audynii, P, F'telbeng, 
wykonywując ten utwóm —a prócz niego, Straussa 
Zaratustre“ i Strawińdkiego frarment g boleltu 
„Pietruszka, szecz, za pomoca rańimowetrej, jastoa- 
wej instrumentacji ilustrująca jakiś obmm. który 
imudmo sobie odtworzyć hez zmajomości proram 
przywitał się z publicznością warszawska, po kilku 
latach wojennej rozłaki, Wielbiciele jevo talentu 
przyjęli go kwiatami i grzmiącemi oklaskemi, za co 
m Fitelbecg wswdrięczyt się przez powtórnie 
części kompozycji: Skrewińskiego. A 

Koncert fortepianowy Różyckiego. dat- zwolen= 
nikom talentu naszego płodnego kompozytora pe- 
wme zadrkłuczymienie za., inny zawód, miniony, 
Jest to rzecz w całości udana { piękna, e swoistym 
dkarakterystycznym kolorycie instrumemtał tym, nie- 
powierzchownej, niebanelnej, enyenalnej mełodyca, 
w części drugiej (andante), która mi się najlepiej 
podobala, umiejętnie ławaca tortepien s orkiestra, 
bes szwanku dla pierwszego; słuchacz pozostaje 
pod wrażeniem tef muzyki impnesjontwtycmoj wd 
pocątiwi do koia. Część trzecia (allegro giocono) 
pó 4aa stę pełną temperamentu, taneczną ryt- 
m 

Okkan dyrygował p. Mlynarsti wrol na for- 
terianie p Tunozyński, pokonywująe u -brawura 
techuśyme trudności wiworu, 

(W programie zmajdorwyał się nało „Stańeyik* 
Różyckiego, scherzo symfoniczne, oma» Skriabdna 
pemet symien'cmy, zefytułowany Hikitia": je 
dmaktża temu tytutowt mie handzo chre się wierzyć 
na słowm: jeśli to ma być ekstaza, to chyba tylko... 
nefozyściej zmysłowa, 

Na popołudniowym Koncercie nidhnietmom wy- 
sapia śpiewaczka m. Marja Labia: etos o brmie- 
ney somrenowem, piękny. siny i — przedeweeyst- 

Di miłośyków prawdziwego. miepowszednija. 
mo lemisatn wotelnego. była te istotnie utesiwyłcja 
bies tystycyma, P. Labia fest w piemwerm 
rzedwie śpiewem operowe, podbił sobe wiee 
słuchaczy głównie dmrzą czescia programu, w któ- 
rej mstyszekśmy bramturowa erto z Toot è — 
vwłaszcza —  (meżeosopramowaą ta 


rwa) z Cermen“: 
pieśń Carmery 0 mości była czemś w swoim To- 
dra klasycznem, mistrzowskiem, mimo, ġe opra- 
wa da miej stała się nie scema, letm saby tioneer- 
towa, Zmuszona oktaskomi — p, Labia rorlcosro- 
wala mes swoim Epiewem dłwszy czas pond pro- 
gem, 

Chorego p Bimkauma zastępuje obecnie s te 
leniem i gasłużonem powodzeniem p. Pran/sław 
Smile. Żafluję mecno. że ikencertów sobofmich po- 
poludniowych, które » reguły prowadzi p. Smile, 
nie mwe skwhaś, z powodu ich mory, mieodipowie- 
dniej dia całej masy lufni, W ten eposób tmei sie 
taka piekma eudvcją, elk, wsdłue relcji innych, 
miała być gra wiolonczelową p, Piatigórskiego, 

LJ 


W oststniem móiiem sprawozdaniu a Fiiisam- 
marii nominatem Przez zapomnienie cenny udmiął 
p. Cemte-Wilgockiej w oststwiej cześci syrafonji 
Mnkhłera: dorltona”1 strtystka przywymiła się w zna. 
eme: mierze do dodotniem wrażenia, jakie pomo- 
stanita po sobie ta prolulinja, J, R. 


TEATR DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY, 
Dmekcja Teatru Nowego powzięła myśl zorga- 


Przedstawienia odbywać się będą w sobotę, niedzie- 
gram zożą się: opery dziecięce, wodewiłe, baśnie 


. Red. odvowiedziainy Bron. OQlechnewów. 
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fantastyczne, komedyjki, piosemki i bajki dia dzie | 
ci, popis gimnastyki rytmickej, balet i chór dzie- 
cięcy, orez orkiestra dziecięca, Inaugurscyjne przed. 
stawienie odbędzie się w początkach listopada, Kie- 
Townictwo literacko-artystyczne i główną reżyserię | 
powierzono p. M, Lipowskiemu, | 

Zgon Hnumperdincka, W Berlinie smar zna. | 
ny i ceniony Kkcmpłzy!ce i profesor komipozycji, 
Engelbert Humperdinck, Humperdimck zawdzięcza 
swój rozglos głównie beśmi operowej „Jaś į Małgo- 
sią”, która obiegła świat cały, Muzyka traci w sim 
wybi:::ą indywidualność, ż jako twórcy, i jako pe- 
dagoga. 


Teatr Wielki, Dziś „Halka“, Jutro „Pajace* 4 
balet „Szeherezada”, W. sobotę „Żydówka, 

„ Teatr Rozmaitości, Dziś „Burmistrz Styłmon- 
du“ i „Sól życia” -W końeu przyszłego tygodnia ma 
repertuar teatru Roamaitości wchodzi Ikomedja sa 
tyryczia w.3 cktadh p, t. „Dzieje Solonu“ K, Wro- 
cayúskiego, Reżyseruje E, Chaberski, W miedzi*lę 
po połmdn'u o 4-€j po cenach zmibo” drematy M, 
Maeterlincka „Burmistrz Stytmondu* i „Sół życia”, 

Teatr Polski, Dziś „Tajłun”, j 

Tostr Reduta, Dz po rez 30-ty „Bałiwierz za 
kochany“, Jutro .„Balwierz zakochany“, 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Ôsma żona 


Teatr Dramatyczny, Dziś premjera dramatu Za 
polskiej p. t. „Tamten“, š 

Teatr Praski, Dziś „Wicek i Wacek“, jutro „Do 

Teatr Powszechny, Dziś „Dzieci skazanego“, 


Sin 


brze skrojony fmk“ 


Z Filharmonii Jutro, w piątek, rm Filharmonji 
wielki, koment symioaiczny, na którym wystąpi Jó- 
zet Śliwiński i wykona komcent fortepamowy e-moll 
Chonima, Orkiestrą dyrygować będzie Grzegorz Fi- 
telberg. Na czele progtomu okiestrowego nieśmier- 
telne dzielo Beethovena, symfozja piąta, 


Nr. 269 
W sobotę, © godz. 8 pp. i w niedzielę © . 3 
dwa nastepne występy  ienomenamego Gplemia 
AA T E poranek war 
(W niedziele, o go w a t 
gaerowski, Dyrygowsć będzie p. Ozi I 
RZEK > "= 
POKWITOWANIA. 
Na fundusz wyborczy Okr, Kem, Robota, P, P, ©, 
Tew, F, P. mk, 1000, 
Na Bibljotekę Publicmą, 
Apolozja : Lcwnard Bajl mk 10% 
S. mk, 100, 
H: i: A Sujkowscy mk 20% 
Edwar? Ozmek i Zoa mk 500, 
Sus niew Maiewski z Miianówka mk 400, 
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Na fundusz Wyboresy, 
Tow. Olek mk, 500, 
Apolonia i Leonard Bajl mk, 200 

Na głodnych w Rosji, f 
Apolduja i Leonard Bajt mk, 100; 

Na dzieci tow, Białego, 


Od robotnika K, K. n budowy portu na Saskiej 
Kępie mik, 500, T 


Q, K. R. kwituje z odbioru zebranych za por 
trzeby dzielnicy Powązki od tow, robotników tej 
dzielnicy z listy Nr, 1 czternastu tysięcy trzystu © 
siemdziesięciu marek polskich i z listy Nr, 2 — 
äwuch tysięcy sześćduiesięciu pięciu marek pół, 

0. K. R. kwituje: Zw, prac, przemysłu Spażywe 
ego, Sekcja Transportowa, za zebrane z kar za 


agitację przedwyborczą wik. 15.000, oraz na *świeńg - 


robetniczą mk, 15.000, 


ndara Robotin P. Pa. 


na rok 1922. 


- Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen- 
darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
informacyjny i beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia robo- 
tniczegó we wszystkich jego przejawach. 

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7. dla tow. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
uprasza się o przysłanie swych adresów. 


DUŁÓSZCNIA OROG 


W powiecie Garwolińskim 


1'/, godg. jazdy koleją do Warszawy) są wolne posady 
nauczycielskie. Podania wnosić należy do Rady Szkolnej 
Powiatowej w Garwolinie. Do podania należy dołączyć: 
1) świadectwo lub legalizowaną kopię, 2) curriculum vi- 


tae, 3) metrykę, 4) świadectwo zdrowia. 


Wakuje także kilka posad kierowników V, Vi, Vi, 
szkół, o które to posady mogą ubiegać się nauczyciele 
z pełną kwalifikacją mający więcej aniżeli trzy lata służby 
nauczycielskiej. Termin wnoszenia podań do 1 listopada 


1921 r. 


=== (ft POLNE. 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsz»- 

wwa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 

areny Stadtgraben 17, tel. 34-80, 
oleca 


=== ALNAN „= 


ry, , czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 


=== fA e 
kach poleca „Zródło Pol- 


uizowania stalego teatru dla dzieci i młodzieży, ; 


Papiery 


lọ i święta po cenach znacznie zniżonych, Na pro- | 


bezpowrotnie Í bez 
bólu usuwa 


"hum kant 


futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka 9. Sklep Blajwasa. 
Tel. 122-97. 


o Z EA WKZN, 
Dr. med. DUBROWICZ 
Wspólna 52. 


Chor. wener, I skóry. gęsi 
do 10 r. iod 5 i pół do 7 I pół pp. 


Dr. F. ROSTKOWSKI 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26 tel. 99-29, Od 2—4 i 6—8. 


pa 

p dawniej 

dr. Waclaw Berahardt (i'Bo- 

duena 1). Choroby weneryczne i 

skóry, wznowił przyjęcia. pii 1 

muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 
Od 11/,—21/; 4—7. 


ER EE ORK RA 
Dr. M. Tuchendler |" 


b. lekarz polikl. prof. Lessera 
Choroby woner: P skórne (wło- 
sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 
lefon 14-27. 6735 
ORR 0 100 + a "CUTE OT 
M męskie, palta, kurtki na 
LOTY wacie, futra, bekiesze, 
burki. Ceny najniższe tylko 
Chmielna 49, m. 5. 
zużyte, gazety, kajety 
kupuje „lzma” Miodo- 
wa 14 (w bramie). SK, 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


s 


Odciski dy podeszwach 


obu Farmac. Lab. pAg. Kowalskiśf w Warsza-' 
wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki I składy 


wki i skórę zgrubiałą 


„Klawiol“ 


apteczne. 


ANALIZY 0 


nokokl), plwocin, kału itd. 


ymARSKA tą, D-T Ch, E, Pros 


i skrzyni 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66. 


=== MARA, RYZ, KASZE 
FASOLE GROCHY, ay "poet 


„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski i S-ka, ul. kowska 95, 
tel. 231-66. 

do prania 


=== AYOLA I toaleto- 
we po cenach fabrycznych pole- 


„Zródło Polskie” 
I „ję ona | IE” Heislni 
o |2EE NN, NE 
4 , p 
Dr. S. Demhecki (gwon, CESEM,  resa, 


Choroby skórne, wenerycze 
ne i moczopłciowe 


Nowy = Swiat 30 od 5 — 7. 


Skóry 


najtaniej można kupió 


iurtownia (urześcijaósia 


Żórawia Nr. 29, tel. 277.87. 
| mara zn 


fr. med, Juija BLA 
owogrodzka Ne od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 


miona i t p.) 
WEŁUA na swetry i killmy. Przę- 
dzę i bawełnę poleca; 
i. Władysław Nalewki ll w pod- 
wórzu, telef. 177-20. 


Zegarków zegarów ściennych, 


budztków, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja. „Fo r- 
tuna“ Nowy-Świat 10 


Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-60. 


CHUSTKI ca "Spólka ZA pos 


Zórawia 40, tel. 251-98. 


MRI Zoe EPEE 


usuwa radykalnie Kli- 
mecki, Warszawa, Niecała 5. 


HCI, I SZ 


bienie, skarpetki, 
pończochy, chustki. Mydła toale- 
towe. Kajety poleca kooperaty< 
wom, stewarzyszeniom „Spółka 
swojska* Zórawia 40 telef 251-96. 


Obrączki ślubne, złote, srebrne, 


pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muje reparacje tanio, dobrze. Zna- 


| ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 


cza 2i róg Dzielnej. 


1 j sztuczne używane kupuję 
g y płacę od 100—400 mk. ząb 
Za biżuterję, platynę, złoto, sre- 
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 


J; —10. Uwaga! mieszkania 10. 


Wydawca: Bada Nacz. P. P. S. 


Aa a 


